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Przedpłata wynosi: 


Wa Lwowie: miesięcznie zł. 1'50, kwartalnie zł, +50, 

półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
rzedpłatę bezposrednie w administra- 
ar. mają nadto prawo bezpłatnego 
wypożyczania książek z czytelni H, Altenbarga 


składający 
eyi Gaz 


(dawniej F. H. Richtera). 


Na prowincyl z przesyłką pocztowa: miesięcznie zł. 2, 
i 2 


kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12 


Za granicą kwartalnia zł. 7:50, półrocznie zł, 15. 
Prenumeratorowie Gaz. Nar, mogą otrzymywać tygo- 
dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie- 
ę èt, kwartalnie | zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
to piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 48 et. 


sęcznię 35 


kwartalnie I zł. IU et 


Numer kosztuje 6 et. 


Biura redakcyi: ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od 10--12 rano i od 4—5 wieczorem. 


Piekące kwastye. 


Lwów d. 18. kwietnia, 

Pester Lloyd zamieszcza pod tym 
napisem nader ciekawą korespondencyę 
z Wiednia, omawisjącą obecne stosun- 
ki parlamentarne i dający się między 
wierszami wyczytąć powód onegdaj- 
szego wystąpienia przeciw p. Plenero- 
wi Neue fr. Presse, uważanej zawsze 
jeszcze za organ niemieckiej zjednoczo- 
nej lewicy. Korespondencya ta wyjaśnia 
istniejący w tym klubie obecnie roz- 
kład i rodzącą się w niem opozycyę. 

Kwestyę reformy wyborczej, 
z powodu, że wymaga dłuźszego czasu 
do załatwienia i rychło nie może być 
rozwiązaną, korespondent wiedeński Pe- 
ster Lloyda pomija tym razem. Nato- 
miast trudna i tkliwa zawsze dla le- 
wiey sprawa gimuazyum słoweń- 
skiego w Cyllei, wydaje mu się 
obecnie jeszcze bardziej niebezpieczeń- 
stwem grożącą. „Po wyniku wyborów 
do Rady miejskiej we Wiedniu — po- 
wiada on — po rezultacie takichże wy- 
borów w Saleburgu, gdzie chrześcijań- 
scy socyaliści zdobyli stałą większość, 
rzecz przedstawia się jeszcze drożli- 
wiej“. Niemniej duże uiebezpieczeństwo 
upatruje korespondent w akcyi zamie: 
rzonej przez ministra  Wurmbranda 
npaństwowienia kolei: południowej, 
północnej, półnoeno-zachodniej i doliny 
Elby. Minister Wurmbrand przekonał 
swych kolegów, że sprawa to pilna a 
dla gabinetu nie mogąca wytworzyć 
żadnego niebezpieczeństwa. „Rząd przed- 
kładając rzecz reprezentacył ludów spel- 
ni swój obowiązek, a jeśli większość 
izby odrzuci projekt, cała odpowie- 
dzialność za to spadnie na parlament. 
W kwestyi tej — powiada dalej Pester 
Lloyd — wytworzą się opozycyjne tru 
dności, ciężkie do przezwyciężenia. Co 
się tyczy Polaków, ci oświadczą się 
za projektem pod warunkiem dokona: 
nia ostatecznie regulacyi rzek galicyj- 
skich. Wśród klerykałow atoli paauje 
żywa opozycya przeciw poparcia pro- 
jekiów ministra handlu, które spowo- 
Jować musiały zapowiedź podwyższenia 
taryf kolejowych. Najsmutniej przed- 
stawią się natomiast Pester Llcydowi 
w tej sprawie stanowisko trzeciego klu- 
bu koalicyjnego : zjednoczonej niemiec- 
kiej lewicy, w której gotów nastąpić 
rozłam — 1 tak tę rzecz motywuje: 

Poseł Baernreith r już w komisyi 
budżetowej interpelacyami swemi do 
ministra handla, zaznaczył swoje sta- 
nowisko opozycyjne. Poseł Baernreither 
jest reprezentantem czeskiej wielkiej 
własncści — jakżeż więc wyglądałoby, 
gdyby on robił opozycyę przeciw upań- 
stwowieniu kolei, inni zaś członkowie 
liberalnej niemieckiej lewicy, wybrani 
przez lud, za prejektami, które w swych 
następstwach ciężar nań nałożą, głoso- 
wali? Wspomniany poseł trzymać się 
będzie w swej opozycy! wyłącznie rze- 
czowych motywów, nie brak mu atoli 
i osobistego rozgoryczenia a to od cza- 
su, gdy hr. Taaffe chciał go powołać 
do gubinetu, a p. Plener potrafił wy- 
wołać uchwałę klubu, orzekającą, że 
p. Baernreither musi wystąpić z klubu, 
jeślby został ministrem. Skutkiem te- 
o zuniechane zostało powołanie p. 
aernreithera do gabinetu, a wstąpił doń 
hr. Kuenenburg. Dotychczas p. Baerm 
reither nie robił swoim kolegom z le- 


wicy, zasiadającym na fotelach mini 


08 Starżów pani AppelStGIN. 


Powieść wepółczesna 


w dwóch częściach 
przez 
Wincentego hr. Łosia. 


— 


(Ciąg dalszy). 


hal hu! Czyżeś nie 


isko | 
— Nazwisko że dln Appelsteina 


żała w Świecie, ilu A i 
KZ przeciętnie uprzejmiejsze ea 
tego roku, niż dla mnie. „Ozyżeś nie 
uważała, że książę Oleśnicki, który sĘ 
ledwie mnie poznaje, arAappelsteinemnye ngs 
tnie rozmawia i pod rękę Się apron A 
en plein salon? Czyżeś nie uwa A Re > 
księżna Drucka, dając tygodniowe ej 
dla towarzystwa, znalazła “n R fa» 
Appelsteina już dwa razy, % F a 
ani razu. Gdy Appelstein i Asie o 
klubu, rzuca się ku niemu Pilewski, KI- 
wa nań od kart książę Rurykowicz, asy- 
stuje mu Bywalski ete. ete. Gdy Ja we p 
dzę do klubu, nie spotykam jednego WI- 
tającego wejrzenia, bo nikt się nie de 
dziewa uzyskać odemnie niczego, 80I D 
wygrać, ani nie zarobić. Świat taki, a 
szczególnie świat warszawski. Wy panny 
nie widzicie... : 

— Owszem. I ja dużo widzę — p!20r- 


obecnie jednak rzuconą została 
stya ekcnomiozna, trudno, aby od opo- 


zycyi dał się odwieść, Wielu członków | 


1 


steryalnych żadnych trudności, — gdy | 


We LWOWIE — 


— ochronkę i jedog przędzalnię. Wszę- 


Piątek 


inia 19, Kwietnia 1895. 


państwowy dla swego stronnictwa i swo- 


lewicy pójdzie za nim, są oni bowiem į wieczorem iluminacya mimo deszezu wy-|kiedy to w r. 1877 parlament z wielkim 


zdania, że trudno będzie stanąć przed | 


wyborcami z niczem ionem, tylko z re- 
jestrem ustępstw i ofiar, że nie sposób 
domagać się dalszego zaufania wyborców 
przedstawiając im jako rezultat prad: 
reformę podatkową połączoną z pewny- 
mi ciężarami, słoweńskie paralelki w 
Cyllei, upaństwowione koleje, podwyż- 
szoną taryfę i reakcyjną ustawę kar- 
ną — a żadną reformę wyborczą. 

Wynik wyborów do wiedeńskiej 
Rady miejskiej — kończy korespondent 
Pester Lloyda — kładzie obowiązek na 
lewicę nader ostrożnego postępowania 
w sprawach ekonomicznych, aby nie 
dać przeciwnikom sposobności do no- 
wych podjudzań. Wybory te przeko- 
nały partyę liberalną o potrzebie z m ia 
ny jej obecnej organizacyi i 
że z nowych wyborów nowa także par- 
tya wyjsć musi z istotnie liberalnym 
programem. Lewica musi się zreformo- 
wać gruatownie i pełna zapału idee 
wolności w ludność rzucić. 


Favre w Rouen. | 


Lwów 18 kwietnia. 
We wtorek w południe wybrał się pro- 
zydent francuskiej rzeczypospolitej Faure 
w zapowiedzianą podróż do Rouen, ską 
udał się następnie do Iluwru. Podróż ta 
począwszy od paryskiego dworca kolejo- 


|nem 
|Faure pracował też nad utwierdzeniem 


padła wspaniale. 

W powyższych przemowach i odpo- 
wiedziach nie ma nie osobliwego. Nie 
też nadzwyczajnego nie dokonał Faure 
przez trzy miesiące Swego panowania — 
a jednak stał się popularnym, głównie 
dzięki owym drobnym szezegółom, jakie 
i w tej wycieczce swojej do Rouen już 
od dworea paryskiego występują — a w 
których idzie on — syn ludu, robotnik 
— za przykładem właśnie monarchów 
rodowitych. 

Co prawda, szerokie masy czują się 
dumnuemi tem, że jeden z ich łona zo- 
stać mógł nuczelnikiem Franeyi. Popu- 
larności u tej masy w żaden sposób zdo* 


ibyć sobie nie mógł Perier, wnuk milio- 


nera, który ueiskał robotników, pan po- 
siadający 40 milionów, „który już dlate- 
go nie mógł być szezerym republikani- 
i przyjacielem robotników”, Ale 


swojej popularności, Odwiedzał wszystkie 
wielkie szpitale paryskie, gdzie się ser- 
deeznie udzielał ludziom z pospólstwa, 
obdarzał ehorych i dzieci i we wszyst- 
kiem serce okazywał. Umiał też z całą 
godnością a demokratycznie występować 
tak na balu w ratuszu paryskim jak i 
w obozie pod Sathonay. Ucichty owe be- 
zecna wycieczki pism radykalnych i so- 
cyalistycznych przeciw samejże godności 
prezydeutury. Jak szybko umiał sobie 
Faure zjednać masy robotnicze, dowodzi 


(fakt, Że gdy w palmowa niedziełę zwi- 


dzał Fauburg St. Antoine, ten history- 


wego, zamieniła się w pochód tryumfalny. czny wulkau robotniczy, dziesiątki tysię: 


Prezydent republiki wyruszył w drogę cy oczekiwały go na 
we-li dziewezęt» 2 


z żoną i córką, z minietrami spraw 
wnętrznych, handlu, robót publieznych i 
marynarki, I zaraz u początku podróży 
zjednuł sobis umysły tem, ze nie w sur- 
ducie, jak jego poprzednicy, ala we fraku 
a wstęga legii honorowej ua piersi poja- 


wil się. Na dworcu paryskim zebrał się; ; że fale się uśmierzyły. 


tłum olbrzymi, który szalone wziuosił 
okrzyki, gdy prezydent dekorował medu- 
Jam starych robotników kolejowych, co 
potem także na dwercu w Rouen Uczynił. 
Po drodze i prefekci 1 merowie witali go 
w bramach tryumfalnych ; 


ków jinej Rady departamentalnej. 

Oibrzymie tłumy witały prezydenta 
na dworcu i na drodze do  preiektury 
z całym zapałem. W profekturze przyj- 
mował władze i korporacye, a na prze- 
mowę arcybiskupa odpowiedział: „Sztan- 
dar republiki jest dosć wielki, uby okryć 
mógł wszystkich Francuzów bez różnicy 
przekonań politycznych i wiary, Czuję 
się szczęśliwym, iż spotykam się z mon- 
Signorem w gorącem pragnieniu zjedno- 
czenia wszystkich Francuzów i wielkości 
ojczyzny przez to połączenie.* W serde- 
cznej przemowie mer (burmistrz) powie- 
dział: „Nie jesteś nam monarchą, ule 
przyjacielem, jednym z naszych.“ Faure 
odpowiedział: „Ja wiem, 12 najlepiej 
odpowiem waszym uczuciom, starając 
się o przeprowadzenie polityki pokoju, 
pojednania i porozumieniu, i zcałą ener- 
gia poświęcając się wielkości ojczyzny, 
republiki.“ Generał Gievanainejli, przed 
stawiając oficerów, rzekł: „Proszę przy- 
jąć wyrazy naszego szacunku i egei i 
liczyć na naszą uległość bezwzględną.* 
Faure odpuił; „Wiem, że Francya liczyć 
może na korpus 3 taksamo, jak na wszyst: 
kie swoje korpusy." 


ARO 
AR: s 


wała Irena dziwnie smutna, blada i za- 
myślona. 

Edward byłby mówił dalej, ale dał 
się słyszeć dzwonek w. przedpokoju. 

— Bywalski! — zawołał. 

— Bywalski| — szepugłu Irena, 

Sterża chciał wyjść, ale siostra go 
zatrzy mała. 

— Cóż mi radzisz ? 

— Nie nie radzę. Chodź ze mną, Nie 
myśl tak. Szkoda twych łez... Życie ich 
nie warte. Życie to hazard, a gracz, który 
zastanawia się nad stawką, zwykle ją 
przegrywa, 

Irena wstała, dziwnie wdzięcznym 
ruchem splotła ręce na głowie, jakby się 
przeciągając ze zmęczenia i mówiła: 

—— Jutro ostatni termin. Wypadałoby 
dziś dać odpowiedź Bywalskiemu. Qa po 
nią Pa g może... lk 

— Wątpię, by po nią tylko. 

i ale ja mia. mem ly. Nić. Mogę 
jeszcze. Poproszę jeszcze 0 zwłokę... | 

— Zlituj się. Chcesz jeszcze spędzić 
kilka dni takich ? 

— Niel — tu się zamyśliła i po 
chwili kończyła przeprowadziwszy jakąś 
kombinacyę w głowie. — Jutro raut 
pierwszy u Ostojów.. pójdę... i po tym 
raucie odpowiem. Dziś nie... 

— Rób jak chcesz! Chodźmy! 

Ale Irena z rękami splecionemi nad 
głową stała, jakby zahypnotyzżowana. A 
była dziwnie piękną i ureczą, skoro Zro- 
biła wrażenie nu bracie, który ją uchwy- 
cił w objęcia i uściskał, szepcząc. 

— Szkoda mi cię, 


|się 


ulicach, a kobiety 
okien kwiatami go obsy- 
pywały. 

Juścić wrogi ustroju społecznego 
broni nie złożyli, ale widoeznem jest, 
że za panowania Faura republika i pre- 
zydentura przeciwnikom zaimponowały, 
Faure pragnął 
panowanie swoje rozpocząć amnestyą dla 
przestępstw polityczuych — i okazuła 
się ona środkiem doskonałym, W try- 
mufis przeprowadzano Rochelorta z'a- 
lais aż w głab Paryża; zdawało się, że 


w  Manies| Rochefort stanie się groźną dla porządku 
oczekiwało go grono senatorów i człon: | O 2.5 ee La 


i spokoju potęgą, że motłoch zorganizuje 
dokoła niego i otworzy swoje szpony 
i zęby Stało się jednak, ż» odkąd Ro- 
chefort we Francji bawi, nikt już o nim 
nie mówi — a popularność prozydenta 
republiki rośnie. 

„Od głowy szczupak cuchnie* powia- 
da przysłowie. Głowa Franeyi tym ra- 
zem zdrowa — ale kto korpus jej uzdro- 
wi? Kto mianowicie uzdrowi jej finanse. 
Dochody finansowe pierwszego kwartału 
b. r. przyniosły o 59,430.000 fr. mniej, 
niż na ten czas prełiminowano w 
cie, tak, iż budżet zupełnie 3 grunt traci. 
Jeżeli tak dalej pójdzie, to wydatki będą 
wyższe od dochodów nie o 431 mil., jak 
Buffet wykazywał, ale o przeszło 500 
milionów. Dreszez przebiega dzienniki 
francuskie. „Jesteśmy u schyłku — wo- 
taja — źródło się wyczerpało; wkrótce 
spadnie nasza renta na poziom włoskiej, 
ba hiszpańskiej, greckiej, A naprawa w 
obecnym stanie rzeczy jest niemożliwą, 
„Co Pan prawisz o oszezędnościach? — 
odpowiedział minister prezydent Ribot 


socyalistycznemu deputowanemu Jaures— |; 


wszak sam zaproponowałeś 9 milionów 
nowyca wydatków“, Alə całkiem to samo 


JR powiedzieć 0 deputowanych, na- 


To obudziło dziewieęę i jakby na- 
tchnęło otachą. Otrząsnęła się i oboje 
przeszli do salonn. 


IX. 


Tu ezekał już Bywalski. ale tym ra- 
zem w liczniejszym gronie wieczornych 
gości. Pani Starża bowiem przyjmowała 
codzień na „filiżankę herbaty*, a mło- 
dzież nie kazała się dwa razy prosić. 
Lubiano salon pani Starża, lubiano dla 
niej, a może więcej ólatego, że był w mo- 


tdzie, To brzmiało dobrze tej zimy: „wra- 


cam od Starżów*, „idę do Starżów*. 

To też, podczas gdy Irena witała się 
z gośćmi, Edward zbliżył się do Bywal- 
skiego i szepnął mu na ucho: 

— Sprawa źle stoi... 

— Owszem — podchwycił stary świa- 
towiec — wyśmienicie. 

— Jakto? 

.- Mam talizman — szepnął Bywal- 
ski, kładąc rękę na sercu, czy też na 
pularesie, ukrytym w kieszeni fraka. 

Edward chciał się oddalić, bo do- 
strzegł „w salonie wchodzącego hrabiego 
Kinińskiego i miał nadzieję, że i jego 
urocza i bogata Siostra, panna Marya, 
tego wieczora u nich się zjawi. Bywal- 
ski go zatrzymał z ming nagle tejem- 
nicza. 

— Ale à propos powiedz mi szczerze, 
Twoja siostra kocha się w Korońskim? 

— Quelle idée — obruszył się Starża— 
a co? 

— Nie! — odparł już najlakoniczniej 
i wyniósł się do przyległego salonu. Tu 


budże- |d 


CE 
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y mujs : we Lwowie 
Ul. Karela- 
C. Adam Cihorowski) 


Aministracya Garet N irodotoe: 
Ludwika M e 
o rue da Varenne Paris: w iedniu: 
atejn £ Vogler (Otto Mace) Walesa RSEA 
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uergasse 1%, — M. Dukes Wollzeile 6 iż Schallek 
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arros 30 ea. i 


Biura administracy: : sl. Karols Ludwika 3 (skiep) 
stwarte od godz. 9 rapo Jo 7 wiaskornw hng przerwy, 


Po recepcyi zwidził Faure koszary, | leżących do większości. Każdy z nich|świadczeniem. Serce zwyoiężyło rozsą- 
zwe-jgdzie kilka orderów i dekoracyj rozdał, |stara się. ile tylko można, obedrzeć skarb |dek; njarzmiony niewolnik porywał się 


do broni przeciw potężnym ciemięży- 


dzie gotowano mu serdeczne owacje, a|ich wyborców, A tak to idzie od 15 lat,|cielom. Geograficznie podzielona, Pol- 


ska do dziś stanowi jednolitą całość — 


trudem jako tako uporządkował był finan- |części jej bowiem łączy ów święty, ni- 


se i doprowadził do równowagi budże- 
twej. 


d roku żałoby. 


Wiener Tagblatt Szepsa pomieszcza 
w nrże z 17. b. m. pod powyższym ty- 
tułem następujący fejleton, pióra S. R. 
Landaua : 

Smutnej i wstrętnej pamięci król 
Stanisław Poniatowski opuścił Warsza- | 
wę w dniu 9. stycznia 1795 roku, taki | 
bowiem rozkaz otrzymał od carycy Ka- 
tarzyny. Ostatni akt niegodziwej kome- 
dyi zbliżał się ku końcowi. Król tre- 
fniś przez lat trzydzieści bez mała słu- 
żył wiernie zaciętej nieprzyjaciółce swej 
ojozyzny — wola jej była dlań prawem, 
szczęście i spokój swych poddanych 1 
przyszłość swej ziemi złożył u stóp tej 
królewskiej nierządnicy; dozwalał jej 
nawet i jej spólnikom w nieprawości 
szarpać awój kraj, obrywać zeń szmat 
po szmacie, byle tylko zachować dla 
siebie tron i chcó niewyraźny cień 
władzy. Ale i ten ostatni zamysł 
pierzchał nareszcie. Król musiał prze- 
nieść się do Grodna, nad ową rzekę 
pełną wspomnień żywych, zamieszkać 
gród złowrogi, w którym sejm zatwier- 
dził dragi rozbiór Polski i stamtąd pa- 
trzeć na trzeci i ostatni podział kraju, 
ną który, jak złowieszcze sępy, zbiegli 
się wiarołomni, chciwi łatwych łupów 
sąsiedzi. 

Bohater narodowy Tadeusz Kościu- 
szko, poeta J. Ursyn Niemcewicz i 
szowo-pułkownik Kiliński, gnili w kaj- 
dunach więzień petersburskich — ge- 
neral Suwarów poskromił kozackiemi 
włóczmami Warszawę — lud ogaraęła 
rozpacz bez granie. Zdawało sią, że 
wszystko przepadło, że Polska z gru- 
zów się więcej nie podniesie. Państwo 


Piastów i Jagiellonów, od kilku lat|też 1 jego sympatye dla Polaków. Przy- kracyi logat ton z 


dziesiątków istniejące tylko z nazwi- 
ska, zostało ostatecznie z kart geogra- 
ficznych i z kart dziejowych wykre- 
ślone. 

Od tego czasu sto lat dziś upłynęło; 
sto lat zaciętej, heroicznej walki, cięż- 
kich doświadczeń i straszliwych, jedy- 
nych w dziejach ludzkości prześlado- 
wań! Krótko tylko, na zachmurzonem 
niebie biednego narodu pojawił się 
świetlny meteor i wstrząsnął wszystko 
i rozjaśnił nawet ciemnice syberyjskich 
lochów, obudził uśpione tylko nadzieje, 
porwał serca, zapalił młódź do czynu. 
W epopei polsko -litewskiej „Pan Ta 
eusz* wspaniale opisał te chwile wiel- 
ki poeta Adam Mickiewicz , wiernie 
Piny! ówczesne usposobienie na- 
rodu. 


gdy nie zerwany węzeł miłości ojezy- 
zny, wspomnień o jej wielkości. Zgnie 
ciona politycznie, pozostaje ona jednak 
pełna oczekiwania i wiary w jntro, je. 
żeli nie na zasadzie poczucia własnej 
siły, to wierząc głęboko w interwen 
cyę obcych mocarstw, nienależących 
do rabunku z zeszłego stulecia. Jest 
ona do dziś żywym protestem prze- 
ciw spełnionuej dziejowej niesprawiedli- 
wośoi. 

Sprawa polska uważa się jako spra- 
wa wolności i praw ludów ; każdy też 
ruch wolnościowy w ubiegającem stu- 
leciu zajmował pówne stanowisko wo- 
bec kwestyi odrodzenia Polski. Paryż, 
stolica wolnej Francyi, był i jest ogni- 
skiem środkowym polskiej rewolucyj- 
nej działalności, w nim też gromadziły 
się zawsze zastępy wychodżiwa, wyra- 
stały i trwały wielkości i geniusze na- 
rodu, potęgi jego ducha, gwiazdy na- 
dzie:, rozsiewaiące stamtąd dokoła swe 
promienie. Świeżo wydana w Krakowie 
przez Sian. Koźmiana książka p. t. 
„Rzecz o roku 1863“, niezbyt przy- 
chylnie, ze względu na ogólne tenden- 
oye przyjęta w kraju, te więcej wspo- 
mnienia osob'sts niż przyczynek do 
dziejów strasznego rokn, wiernie jednak 
przedstawiają Paryż, jako siedlisko u 
mysłowego 1 rewolucyjcego polskiego 
ruchu. 

Podczas gdy gen. M. Langiewicz 
zbierał do koła siebie w Polsce kon- 
gresowej powstańoze tłumy szlachty, 
mieszczaństwa i ludu, — w Paryżu, w 
hotelu Lambert, z ksiąctem A. Czarto- 
ryskim na czele, puszczono w ruch dy- 
plomatyczną maszynę. Kraków i Tuille- 
rie łączyły tajemnicze związki; gdy z 


jednej strony nawoływano do zaufania | 


i wzmacniania ruchu, z drugiej brzmia- 
ło słowne, wiele obiecnjące, napolesn- 
skie słowo: „wytrwajcie”*, Uesnrz, dzie- 
dzicząc koronę po stryju, dziedziczył 


rzekł, i byłby wiele był zdziałał dla 
Polski, lecz rokowania wszelakie roz- 
biły się o opór Angli i przysłowiowy 
brak stanowczości polityki austryackiej. 
Dla tego też musiał nareszcie oświad- 
czyć wręcz księciu A. Czartoryskiemu, 
iż dla Polski nie zrobić nie możta. 

Później, gdy Napoleon upadł na po- 
lach Sedanu, demokratyczna francuska 
rzeczpospolita nie mogła tak opuścić 
gnębionej Polski. Floquetowskie „Niech 
żyje Polska“, którem publicznie w Izbie 
podrażniono uszy oara Aleksandra II., 
odbiło się potężnym odgłosem w całej 
Eurapie i otoczyło Francyę naprzód 
już laurowym wieńcem zasługi za pod- 
jęcie walki za wolność i sprawiedii- 
wość. Ale na jak długo?.. 


Polacy liczyć się musieli z ówcze- 


Ochotnie też biegła młódź polska|sną sytnacyą polityczną, musieli też 


za orłami Napoleona, tworzyła legiony 
we Włoszech, 
bitew i na czterech stronach ziemi — 
nadzieje jej jednak runęły w dniu wał- 
ki ludów pod Lipskiem — tam je osta- 
tecznie pogrzebano. Później nastąpiły 
lata męczeństwa i daremnych wysił- 
ków, lnia: 1831, 1833, 1846, 1848, 1868 
1... gorąca, niczem nie wystudzona mi- 
łość ojczyzny, usiłowała potrzaskać dła- 
wiące kraj pęta, pociągnęła za sobą 
ludzi nawet poważnych wiekiem i do- 


(wkrótce zjawiła się Irena, śliczna ze 
swemi błyszczącemi oczami na matowem 
tle wyjątkowo bladego oblicze. 


na noce i łzy, dodawały im blasku i ed-| ciebie, 


bijały tem silniej. 


pojąć bszpożyteczność konspiracyj; roz- 


lała krew na stu polach|wiano różowe nadzieje o interweucyj 


francuskiej, gdzie zapanowały: reakcya 
i oportunizm; dla biednego tedy naro- 
du nastała epoka spokojnej, wewnętrz- 
mej pracy organizacyjnej. Murgrabia 
Wielopolski w Warszawie, profesor 
i dziejopis Szujski w Krakowie, a osta 
tmo Kościelski w Poznaniu, stali 
się gorącymi działaczami w tym kie- 
ronku, 

Ale jakże dziwną jest ironia dzie- 
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Bywalski spoważniał. 


— Robisz mi pani przykrość. Ta myśl, |ezyła. Nałożył mouokel i zanucił: A 
Ciemne|to przypuszczenia! Cyżbyś sobie źle tłn- „Hak N: 0 ob 11 
obwódki dokoła tych czarnych brylantów,| maczyła moje ostatnie słowa? Jeśli bro-|odpowiedzieć. Jeśli to nie niedyskretnie 
jakkolwiek zdradzały cierpienie, bezsen-|niłem jego sprawy, to wierzaj mi, że dla|to przyjacielow! może byś powierzyła to 
Cóż mnie onico mu jutro oficyglnie oznajmisz. 


nie dla niego. 


może obchodzić? Lukię go. Ot, sympatya 


Pogadamy, kochany panie swacie'|sulonowa, śniadań i obiadów, dla których |dzień zwłoki — odparła Jrena, eedząc 


— szepnęła do Bywelskiego tonem swo-j dziś jest odzież, frak i krawat. | 


bodnym, bo myśl, że jeszcze będzie mo- 


Zamyślił się i ciągnął innym już to- 


gła odwlec odpowiedż, że jej na to po-| mem, bo mniej rozezulonym: | 


zwolił ten ukochany tyrau Edward, że 
jeszeze zobaczy i wybada Korońskie 
napełniała ją chwilową otuchą. 

. — Pogadamy — powtórzył Bywalski, 
siadając pierwszy w kącie pustego salo- 
niku, z którego jednak widać było część 
napełniającego się 


.— Żal mi go. Jak ci to mówiłem, panno] 


80] Ireno, uchwycił mnie za serce wtedy,! 
nad ciałem ojca swą męską szezerością | 
l 


w swem rozczuleniu. Uchwycił mnie za 
serce tem gorącem uczucia właśnie, które 
żywi dła ciebie. W tem uczuciu jest coś 


salonu. — Byłbym |gwieżego, silnego, namiętnego, voś takie- | 


dzisiaj nie przybył, panno Ireno, gdyby |go, co się określić nie da, ale co się już 


nie przeczucie, 
gwarzyć ze starym przyjacielem. 
wyciągnął do niej swą dłoń, 
jej rączkę, 

o nie wiesz, 
szczęśliwą, 


do twarzy. 


Irena się melancholicznie uśmiechenęła| — Jeśli pozwolili, dali czas, wyprzedzić | 


i podchwyciła : 
— Więc mi rzeczywiście panie By- 
walski jesteś przyjacielem ? ; j 
— Pani. 
— De tout coeur? 
— Panno Ireno! 


— I więcej moim, niż pana. Appel- 


steina ? 


że będziesz chciała po-|w naszym Śwircie małżeństw układanych'™®? P 
— Tu|nie spotyka. I nie dziwnego, Świeższa 
l uchwycił dusza, Świeższa krew, Śwsicżsie Serce... 
przycisnął do ust, mówiąc:— |To ma swoje znaczenie... 
ue. , jak szczerym ci jestem |__. ty ręką wskazał 
Przyjacielem, jakbym pragnął cię widzieć przyległym salonie -- 
ale to szezęśliwą bez tych liak kochać. Ba! 
obwódek dokoła ócz, choć ci one ślicznie nich wie, 


co to kochać... 
— Tak śle ich sądzisz ? 


się Appelsteinowi... k- 
Irena opuściła oczy. Po chwili sze 
pnęła, 


— Jeśli o czas chodzi, to małżeństwa 
zwykle składają się w poście, a jesteśmy 


dopiero u jego początku. ł 
Bywalski znów zmienił fizyognomi 


Zrozumiał niedbałe słowa panny Sta:ża. 


Żaden z tyeh 
zgromadzonych w 

nie potrafiłby cię 
kochać? Czy który z: 


jów! W tym samym wlasnie roku, w 
którym naród gotuje się do zewnętrz- 
n=go także Ujawienia swej głębokiej 
boleści po sbruciu swej snmodzielności 
i niepodległości ajczyzay, ukazuje się 
książka swięcąca niejako 100 letni ju- 
bilensz ich siraty, książka, która licząc 
się z danymi stosunkami, zrywa całko - 
wicie z przeszłością i zaznacza jako 
punkt wyjśsia dla nowej epoki, mate- 
ryslny i moralny rozwój i dabrobyt 
cułaj Polski. 

Przed 25 laty uzazała sę książka 
pt: „leka Srańszyka* — dziełno, które 
stało się dziejowem ni-mal w Polsce 
wydarzeniem. Z grysącą ironią i nio- 
ubłaganea szyderstwem zaatakował 
w niem anior stary konserwatyzm, któ: 
ry oparty ma tradycyach przeszłości, 
nie nie zapomniał, aie teź 1 nie nau- 
czył się miczego; skareił też i pustą 
gadaninę rewoiucyonistów, błądzących 
w cnmurach ze swymi celami, głoszą- 
cych nowe idesły iadzkości. Książka 
zalecała jeszcze zwrot ka Zachodowi, 
ku jego knilurze, ku polityce reslizmu, 
pracy organizacyjnej wewnątrz, zale- 
cała zaniechau.e mrzonek i fantazyj 
narodowych. 


Tego nanucził „Stańczyk“ błazen 
dworski w czujeć z dzwonkami, który 
zawsze królowi ni:wiał prawdę bezkar- 
nie; od imieni» też książki powstało 
1 młodo -konesrwatywne krakowskie 
stronnictwo. 

Ten program Stańczyków 
żyżny grunt pod stopami przawodni- 
czących stronuiciwu, do nich należy 
terzżniejszość a s:alevnia rocznica upad- 
ku Polski za:iaju sziachtę w posiada- 
niu władzy i na czele, jeżeli mie przy 
sierowniotwie narodu. 

Dlatego też żałoba tegoroczna jest 
tylko żaicbą lud», mieszezuństwa i 
wieśniaków. 


Konstytneya z d. 3. maja 1791 r., 
tea testament upadającej Polski, pogo- 
stuw.ł tym trzem wWarstwom ispat ró- 
WLOŚCI ; TÓWNOWZ:=wWAIB"ia; iargowicka 
(kozfederzcya częsi szlsehty | srgsto- 
''Ezosyła. Zaślepiona 
| blaskiera swej dawnej dziejowej wiel- 


l Boson - odmósyiła ludowi polskiemu i 1 
| = 


światła i swobody vddechanra. 


Walka przeciw tej opizcs trwa cią 


$ 
Ie jeszcze, że jednak st pniowo prze- 


| RE się w te warstwy oświata, Wwy- 


kształcenie i Świa lomość wiasnej siły. 
| uznacniają uma charas'ery, zaszczepiają 
| poczucie narodowościowe i wskazują 
ludowi drogę ku lepszej przyszłeści. 

Tak wygiąda stuletnia rocznica tqze- 
ciego rozbioru wszędzie tem, gdzie 
nie cały naród cierpiał pod wpływem 
| bezwzględnego u:sku, gdzie Czi8 SiĘ 
(podnosi stan wieśnieczy 1 staje sig pos 
ilitycznie dojrzaiem i takiem pelnem 
sumowisdzy i patryctycznem «bywatel- 


stwem, jakiera je mieć chcinła wajowa 


konstytucya 1 o jakiem msrzył póz 
żniej narodowy bohater Tad»usz Koz 
śoinszko. 

Rok tan żałoby, jast narodową d Je 
monstracyą ludu, która, tak tylko poc 
jeta, może być zrozumia»ą w zupeł= 
ności. 


8 87024 7730 „48 F 


i = 
Więc oua widocznie jeszcze na coś li 


— Hahaha... Na jutro obiecałaś pam. 


Jutro, poproszę swuta jeszcze o ty- 


każde słowy, z filuierua miaką, z tą min- 
ką, która jej robia reputacyę kokietki, 
— Biedny Bernaru! — szepnął By- 
WiisXI, 
Nastało dlogi= miiczonie, Panna Ster- 
ża zapieciła wzrok w bezdeń, a Bywal- 
ski, zerkająs na nią ukradkiem, wygladał 
į wysoce niezadowolony. (Ou obiecał Ber- 
,nardowi odpowiedź. Bankier, zamknięty 
w swym pokoju, egzaltował się. Bankier 
(Appelstein Bernard był to popsute dziec- 


i przeciwnośs! na tym Świecie, do rumień- 
ców i ukłóć i drażuień. On go przed 
chwila ze Mami w oczach prosił: „By: 
walski, Nie każ mi jutro długo czekać. 


Oswołeś mnie 


2 


jeszeze nie był tutaj. 


" | Apprlst=ina. s 
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znalazł i 


ana Salomona. ktory nieprzywykł do 


myślą mego szeżęścia. 
Nie zwlekajże mi go przynieść. Gdyby 
nie to zaklęcie Bernarda, może by dziś 


Krzaknął i zagadnął, budząc z letargu d 
Irenę, bo się wzdryguęła cała 1 wypro- 
stowała. Ona tak daleko była od niego: 
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Kroniczka wiedeńska. 
Wiedeń d. 16. kwietnia. 


(Trzęsienie ziemi w Wiedniu i interwiew z prof. 
Suessém. — Trzęsienie ziemi i polityka. -- Libe- 
ralne rady i rady dla liberałów. — Znowu Wurm- 

brandt, glełda i Taussig. — Wyścigi.) 

— Żatrzęsła się w posadach |... 

— Zdawało się przez chwilę, że zu- 
pełnie grozi jej upadek i zniszczenie... 

Przekonany jesteś zapewne — ko- 
chany „redaktorze, przeczytawszy tych 
słów kilka, że z nowym o koalicyi chcę 
wyruszyć biuletynem, 

Ani mi w głowie! Nie o koalicyi ale 
o trzęsieniu ziemi we Wiedniu chcę do- 
nieść, choć swoją drogą, juź teraz widzę, 


tyk 


wy mieszkającej przy jednej z najlu- 
dniejszych ulic śródmieścia, co spowodo- 
wało przesunięcie się wszystkich w nim 
zawartych naczyń szklanych i porcelano- 
wych. Następnie zatrząsł się stół w je- 
dnej restauracyi przy Mariahilferstrasse, 
to znowu spowodowało, ż8 dwom Niem- 
com traciły się kufła — mimo, że nie 
należeli do jednego Stronnictwa. Na 
dworcu kolei połudziowej znów stanął 


- zegar elektryczny — i jeszeze kilka po- 


dobnych skonstatowano wypadków. Ba- 
dania jednakowoż nie są jeszcze ukoń- 
czone — a jak się z niektórych pism 
wieczoruych dowiadujemy, matador libe- 
rałów niemieckich prof. Suess właśnie 
odbywa studya i przy pomocy swoich 
synów zbiera materyały do historyi wy 
padków trzęsienia ziemi w południowej 
części Austryi. 

Według wspomnianego Sprawozdania 
prof. Suess, zapytany o przyczynę trzę- 
sienia ziemi w niedzielę, odpowiedział: 

— Najważniejszym w tym rodzaju 
wypadkiem było trzęsienie ziemi w Vil- 
lach dnia 15 stycznia r. 1348. Reporter 
aż gębę otworzył. 

— Ależ to już bardzo dawno — za- 
uważył nieśmiało. 

— Drugi, niemniej ważny wypadek 
trzęsienia ziemi — prawił dalej profesor 
— wydarzył się marcu r. 1511. 

Reporterowi aż pot na czoło wystąpił 
i niecierpliwie powtarza: 

— Kiedyż to już bardzo dawno, pa- 
rofe... 
ie zważając wcale na to, 
profesor dalej. 

— Wroku 1690 miasto Villach znowu 
stało się punktem środkowym trzęsienia 
ziemi, które stąd rozeszło się po całej 
południowej Europie. 

Wśród prawdziwych katuszy wysłu- 
chał biedny reporter historyę trzęsienia 
ziemi w Austryi, opowiedzianą przez 
prof. Suassa z prawdziwą uczoną fiegma, 
aż doszedł do ostatniego „bardzo wa- 
żnego wypadku“, który szę wydarzył dnia 
12 lutego 1879 w Lublanie. 

— AM onegdajszy wypadek? — jęknął 
reporter ? 

— At to musimy czekać na bliższe 
wiadomości i dokładniejsze daty ! 

A eo? niemiecki liberał w każdym 
calu! Nawet w todze uczonego nie za- 
tracił cech niemiecko - liberalnego mata- 
dora. 

Miasto mu się wali nad głową, a on 
z największym spokojem opowiada histo- 
rye Z m kilku wieków i czeka na 
a y statystyczne i dokładniejsze 
aty. 

JE chęć bierze pociągnąć paralelę z 
reformą wyborczą i gabinetem koalicyj - 
nym — a niechcąc tknąć polityki, mu- 
szę się ograniczyć na wiadomości, Że z 
powodu trzęsienia ziemi, jakiś nieporzą- 
dek powstał w Radzie państwa, ponoś 
fotele ministeryalne kompletnie poprze- 
mieniane. Niewiem — czy prawńia czy 
żart. Opowiadają, że stronnietwu liberal- 
nemu poradzili, żeby korzystało z trzę- 
sienia ziemi w Cylei i nie robiło teraz 
tradności utworzenia tamże gimnazyum, 
tłumacząc wyborcom, że sprawa obecnie 
stoi inaczej — stosunki się zmieniły, bo 
nawet wieżyce wykoszlawiło. Jakkolwiek 
dziwacznie brzmi to, jednak możliwa, je- 
żeli się weźmie pod uwagę co Nowa Pres- 
se onegdaj poradziła ministrowi Plene- 
rowi. Pismo to pragnie, żeby za inter- 
wencyą Plenera stronnictwo liberalne z 
powodu mów o kolejach ministra Wurm- 
brandta nie ponosiło strat. 


To chyba kpiny! Wszak odkąd giełda 
istnieje, zawsze tak było, że jedni grają 
ala hausse a inni ala baise — że jedni 
tracą a drudzy zyskują — na to nie 
tylko żaden Plener — ale nawet sam 
dyrektor Taussig nie poradzi. 

Widzisz, kochany redaktorze, Że ani 
rusz ominąć polityki — chyba żeby mó- 
wić o rzeczach zupełnie obojętnych up. 
o pogodzie. 

Pogodę mieliśmy podczas świąt nie- 
szczególną, bo było dość chłodne — 
mimoto pierwszy dzień wyścigów wypadł 
świetnie. Trybuny były przepełnione — 
towarzystwo doborowe — a przy totali- 
zatorze ruch niezwykły i niezwykłe oży- 
wienie, lecz niespodzianek nie było ża- 
dnych — bo wyścigi mają tylko bardzo 
lużny związek z polityką... (0-i). 


Współcześni: powieściopisarze francuscy. 


— 


Edward Rod. 


Przy kreślenia historyi rozwoju idei 
z ostatnich dwudziestu pięciu lat tego 
stulecia, p. Rod niewątpliwie byłby 
tym, u którego w pierwszym rzędzie 
wypadałoby zasięgnąć świadectwa. Nikt 
lepiej nie przejął się ideami swojego 
czasu i nikt je nie wypowiedział z wię- 
kszą szozerością i Ścisłością, a co umysł 
jego odzwierciedlał podobnie jak jezio- 
ra rodzinnego jego kraju, to opromie- 
nił barwą wyłączną swej własnej istoty. 
Sądzimy przeto, iż nie pozbawionym 
będzie zajęcia rzut oka na działalność 
tego autora. Zniewoleni do powtórzenia 
niejako pokrótce zdań lub twierdzeń 
filozoficznych, które przez lat dwadzie- 
ścia z gorączkowym pospiechem na- 


nie 7 
ciągnie 


że nie obejdzie się bez dotknięcia poli- 


Według dokładnych sprawozdań pism 
tutejszych, zatrząsł się kredens u wdo- 


r 


obraną przez nie drogę. 


I 


sów teraźniejszej literatury francuskiej 
jest dążność wplątywania do obserwa- 
cyi i analizy pewnego współczucia, pe- 


którą ganili mistrzowie z doby wcze: 


ży z kości słoniowej, w której się zam- 


się twarzą do życia, uważał za swój 
obowiązek pozostać 


telników tą literaturą, gdzie człowiek 
był pokrajanym jak na tablicach pòd- 
ręcznika fizyologii, 


cej wzruszenia i uczucia, szerszego po- 


J 


nowe wymaganie powszechnego smaku. 

Pochodząc z kraju idei potężnych, 
odbywszy studya w Ganewie, w tem 
mieście umysłów wolnych i bezintere- 
sownych, tej w swoim rodzaju nowo- 
żytnej Aleksandryi, dokąd spływają i 
nabierają przezroczystości, jak wody 
Rodanu w Lemanie, prądy umysłowe 
narodów sąsiednich, p. Rod był desko- 
nale przysposobionym do podjęcia ta- 
kiego kierunku literackiego, jakiego 
sią domagano. Posiadał ów dar filozo- 
fa, polegający na tem, 
sprzeczności i niemi się niepokoić. Tyl- 
ko zamiast stosować ten niepokój w 
życiu swojem osobistem, skierować go 
na wewnątrz, on go przeniósł i 
niem objął życie powszechne. Pod tym 
względem najbardziej się zbliża do Le- 
wina, postaci z „Anna Karenin* Leona 
hr. Tołstoja. Dla tego też i mógł ła- 
twiej zrozumieć powieść rosyjską. Był 
jednym z pierwszych, którzy głosili 
doniosłość wpływu idei Słowian i sam 
czerpał w niem natchnienia wpierw, 
nim wystąpiło we Francyi to ślepe n- 
wielbienie. Ze swej strony, literatura 
rosyjska, budząc powszechne w społe- 
czeństwie tirancuskiem  zainteresowa- 
nie, ogromnie się przyczyniła do zro- 
zumienia i do powodzenia książek p. 
Roda. 

Te właściwości myśliciela, to wyłą- 
czne zajęcie się zagadkowością życia, 
musiało nieuniknienie popchnąć p. Ro- 
da do pesymizmu, który zaznaczył u 
siebie, jako punkt wyjścia, ogłaszając 
drukiem „Course 4 la Mort*. Utwór ten, 
nie posiadający wdzięku powieści, zale- 
dwo jej formy zachowując, nie tro- 
szczy się bynajmniej o to, by się po- 
dobać; o stylu oderwanym, czasem 
oschłym, posiada niemniej wielkie zna- 
czenie w działalności literackiej p. 
Roda, nietylko dla tego, że mieści 
kilka ulubionych jego myśli, które pó- 
źniej szerzej rozwinął, ale także dla 
tego, że reasumuje wszystkie idee epo- 
ki i mógłby służyć prawdziwym doku- 
mentem historycznym dla stndyów nad 
znamionami odróżniającemi go od jego 
poprzedników. Pesymizm p. Rod'a, to 
już nie dumny, wyniosły, pyszny pe 
symizm Uhateaubriand'a, który sądzi, 
że życie nie jest do jego wzrostu przy- 
stosowanem, to już nie zmysłowy pe- 
symizm  Musset'a, opłakującego rze- 
wnie z szerokimi gestami deklamatox- 
skimi, sprzeniewierzenie się banalnej 
kocbanki; to pesymizm bardziej ludzki, 
który jeżeli jeszcze czerpie u źródła 
nczuó osobistych, to obejmuje wraz z 
cierpieniami własnego ja, wszystkie 
cierpienia świata i we współczuciu dla 
nieszczęść innych, jakie się mieści w 
jego własnem rozgoryoczeniu, objawia 
się pierwiastek uspołeczniający, który 
usprawiedliwia tego rodzaju pesymizm 
i uszlachetnia go. 

Bez wątpienia, bohater z „Course 
4 la Mort* pod wielu względami jest 
blisko spokrewnionym z pesymistami 
romantycznymi. Również cierpi nad 
tem, że nie czuje się zdolnym koohaó 
i rezonuje w nieskończoność o tej nie- 
ulecząalnej swej niemocy ; również zna 
znudzenie godzin ogólnej próżni, pust- 
ki, kiedy się jest opanowanym kolejno, 
to przez żal, to żądzę, to znów przez 
pragnienia lub żale, a uspokojenia nie 
osiąga się ani w posiadaniu, ani we 
wspomnieniach; przez te udręczenia 
umysłowe, a częstokroć sztuczne, pro- 
wadzi on dalej rodowód wielkich me- 
lancholików tego stulecia. Jednak do 
tego smutku, wspólnego wszystkim po- 
etom przeszłości, dodanem jest] tu no- 
we uczucie, z którem się wypowiedział 
p. Rod na jednej ze środkowych stron 
tej swej pierwszej książki, na jednej 
z tych stron, gdzie najlepiej poshwycić 
można nić jego myśli, ciągle przery- 
waną i przeplataną w opowiadaniu, po- 
nieważ, dbając przedewszystkiem 0 
szczerość, wyklucza wszelki plan z gó- 
ry powzięty; — kartkę tę, ten ustęp 
przytaczamy oałkowioie: 

„Mamy Renó, Werther'ów, Lara, 
egoistów, zajętych swemi własnemi tyl- 
ko nieszczęsaemi namiętnościami 080- 
bistemi, pysznych z tego, iż są sami, 
wyosobnieni, wówczas gdy liczba tych, 
którzy olerpią podobnie jak oni, ale 
w milczeniu , 1 którzy więcej są od 
nich warol, tworzy cały legion.. Nie- 
wątpliwie odziedziczyliśmy po nich nie 
jedno; lecz czemżeż są nasze biedne 
cierpienia! To są łkania tej wielkiej 
ludzkiej masy, która nam pierś rozsa- 
dzają: my domyślamy się tych bolów 
ukrytych i dreszcz nas za nie przej- 
muje, jak ściska się nasze serce i za 
te, które nie wiedzą same o sobie. Ser- 


stępowały po sobie, dołożymy wszel- 
|kich starań, by umcźliwić zoryentowa- 
nie się w tem zamieszaniu, jakie one 
wytworzyły, lub przynajmniej wskazać 


Jednym z oharakterystycznych ry- 


wnej sympatyi, której wcale nieznali i 
śniejszej. Naturalizm zstąpił z tej wie- 


knęło grono niedobitków romantyzmu ; 
zetknął się z życiem. Lecz, zwróciwszy 


niewzruszonym. 
Ono nie było dlań nieczem innem, jak 
tylko przedmiotem doświadczenia na- 
ukowego, tem, ozem jest trup dla ana- 
toma dysekującego a dla chirurga ohory 
zachloroformowany. Po niejakimś cza- 
sie nastąpiło wreszcie zmęczenie czy- 


gdzie miłość nie 
budziła innej uwagi jak tę, którą wzbu- 
dza rozwarta rana, obnażająca arterye 
ukryte, nie nakazując wyrzeczenia się 
psychologii, zażądano od pisarza wię- 


ęcia bytu. P. Rod był zupełnie odpo- 
wiednio uzdolnionym, aby zadowolić to 


by widzieć 
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zlać się w jedno z tymi braómi niezna- 
nymi, których niedola nie jest nasza, 
a jednak do ras należy.“ 

Nie egoistycznym, nie zmysłowym, 
lecz raczej altruistycznym przedstawia 


swej podstawie, to przynajmniej w swej 
tendencyi, pesymizm p. Roda, gdy pi- 
sał „Course a la Mort* i takim jest, 
mniej więcej, pesymizm calej genera- 
oyi, której p. Rod jest przedstawicie- 
lem. Rzekłem, mniej więcej, gdyż p. 


wcale nie doznawali jemu współcześni. 


nadewszystko wrażenie 


„grzechu*.*) 


II. 


Gdy w „Course a la Mort“ rzecznik 
p. Roda wyprowadzał wnioski rozpacz- 
liwe, to w „Sens de la Vie“ godzi się 
na to życie, którem pogardza, pod wa- 
runkiem, by mógł pochwycić tajemni- 
cę, która nadaje mu cenę i czyni je 
godnem do zadania sobie dlań trudu. 
Chodzi więc o to, dlaczego wylawszy 
swe skargi i nabluźniwszy, pesymista 
dzisiejszy oddaje się czynnościorm tym, 
oo i wszyscy; dlaczego się żeni, skoro 
się ogłosił niezdolnym kochać; dlacze- 
go działa, skoro odkrył, że wszełka 
działalnosó jest próżną; po co on wre- 
szcie żyje, skoro zaprzysiągł umrzeć. 
Sprzecznosó ta dziwi p. Rod'a, stara 
się więc wynależó ukryty powód do 
Życia, któryby ją usprawiedliwial. By- 
łaż-by to wiara? Rzecz oczywista wia- 
ra jest wielką potęgą. Ona zaspakaja 
jeżeli nie całą naszą ciekawość, to 
przynajmniej wszystkie nasze potrzeby; 
„uzbraja nas w odwagę do znoszenia 
nieszczęść, ponieważ te gotują nam le- 
pszą przyszłość, dostarcza nam chęci 
do życia, ponieważ przez nie rozpo- 
czyna się dla nas wiecznośó*, Jednak 
nie posiada wiary ten, kto ją tylko 
zapragnie, a w obeonem stuleciu traci 
się ją częstokroć zaraz po wyjściu z o- 
kresu dzieciństwa. 

Byłaż-by to litość, religia cierpie- 
nia ludzkiego? Nikt bardziej nie był 
usposobionym do przyjęcia tego roz- 
wiązania, niż p. Rod. Oa powitał jako 
wiosnę ducha współcze nego, tę ewan 
gelią uproszczoną, którą wygłaszano 
w pośród łkań tragicznie upośledzo- 
nych na ziemi rosyjskiej: „Kochajcie 
się nawzajem“. Jeżeli uczuł powiew 
odświeżający nieziemskich słów, jeżeli 
własny kierunek jego pesymizmu uła- 
twił mu zwrócenie się do miłosierdzia 
dla nędzy stworzenia, a:oli szczerość 
jego natury, bojazń, by nie pasó ofiarą 
frazesu, zwrot krytyczny jego umysłu, 
nuskazywały mu wpierw, nim miał u- 
czynić ze współczuwania nieszczęśli- 
wym racyę bytu, do życia pobudkę, 
nakazywały mu zanaiizować tę nową 
religię, zażądać od niej uzasadnienia 
i odpowiedzi na to, jakiom jest jej po- 
chodzenie. I oto niebawem spostrzega 
oałą trudność tej wzniosłej drogi, na 
którą serce go powoływało, Wieleż-to 
przeszkód na drodze də tego spółczu- 
wania maluczkim, podeptanym, skrzyw- 
dzonym tej ziemi spotykamy z chwilą, 
gdy zaprzestając głosić je w wymow- 
nych słowach, zwracamy się do czynu, 
gdzie ono powinno byó stosowanem | 
Wypada opuścić pogodne, jasne świą- 
tymis rozmyślania, wolne studya, zejść 
do warsztatów, przeniknąć do mieszkań 
izdebnych, znosió obcowanie, pomię- 
szanie się z krzykaczami z zaułków, 
lamaó sobie głowę zagadnieniami byó 
może nierozstrzygalnemi, uprawnieniem 
lub zniesieniem własności, organiza 'yą 
pracy — i po co ostatecznie? 

Po to, aby stwierdzić, „że niep do 
bieństwem jest kochać nie wierząnt, 
po to, aby przezwyciężyć wstręt, odrą- 
zę, aby rozstrzygać zagadnienia spole- 
czne, poświęcić swe istnienie, swe ży- 
cie ną obronę prawa, na podniesienie 
bytu osobnika, na pracę ku postępowi 
rodzaju ludzkiego, trzebaby gwoli krzy- 
czącej chyba miekonsekwencyi, przyjąć 
postulaty tej wiary, której się nie ma! 

Gdyby jednak po zmęczeniu ciągłem 
potrącaniem się o tę wieczną kwestyę 
wiary, uchyliwszy czoła przed ciemnią 
nierozwianą, można było w uviechach 
i obowiązkach ogniska domowego zna- 
leżć spokojne schronienie i jednocześnie 
wystarczającą pobudkę do Życia! „Jest 
coś trwalszego niż marzenia filantropa, 
coś przystępniejszego niż wiara, a je- 
dnak potężnego, co sercu ciepła do- 
starcza, co uszlachetnia duszę, co na- 
daje egzystencyi uroku i wartości: — 
to przywiązanie. Nie będzie się prze- 
kształcać społeczeństwa, lecz kształcić 
duszy, będzie się pracować na to, by 
uczynić dzieci swe lepszymi i szczę- 
śliwszymi, niż my sami, i gdy doży 
wszy do głębokiej starości, spojrzymy 
na lata ubiegłe, będziemy mogli po- 
wiedzieó: „Nie napróżno żyliśmy«, To- 
by było wiele, byłoby wystarozającem 
— wzdycha p. Ród —. „gdyby nie by- 
ło śmierci!* Śmierć! czyli natręt, o 
którym myśl jedna wystarcza, by wy- 
jałowió dzieło poświęcenia  rodziciel- 
skiego, odjąć otuchę do ciężkiej pracy 
wychowawczej. Smieró! czyli znowu 
straszna alternatywa: wierzyć, czy nie 
wierzyć, sfinks, który pożera każdego, 
kto go nie odgadł; słowem, tutaj raz 
jeszcze trudno mu się pogodzić zZ ży- 
ciem inaczej, jak pod warunkiem, by 
wszechwładnego mu dać za wytłuma: 


*) Ob. str. 55 C. a la M. 


ca nasze wypełniają uczucia, które nie 
są naszemi; za wiele odczytywaliśmy 
tajemnic w oozach smutku pelnych. 
Pragnęlibyśmy odczytać w nich jeszcze 
więcej, chcielibyśmy przeniknąć do du- 
szy każdego, by dzielić przez obwilę 
udręczenia jego, tęsknotę, chcielibyśmy 


się nam, jeżeli nie w swej istocie, w 


Rod dodał doń pewien rys sobie wla- 
ściwy: jego pesymizm cechuje się pe- 
wnym niepokojem moralnym, jakiego 


Posiada żywe poczucie złego, które 
uważa jako niezbitą zasadę świata, pod 
czem nie należy rozumieć tylko wra- 
żenie z rozprzężenia życiowego, lecz 
z zamieszań 
w sumieniu, jednem słowem poczucie 


czenie, nieskończoność jako podstawę jinstrukcyą warunki dla użycia broni zacho-| mością kobiecą pezwoliła mi wejść, Ze dwa- 
i wieczność jako cel. dziły w danym wypadku. Następnie winien|dzieścia kolonistów wstało na przewitani». 
Po wielu tedy wykrętach i zmia-|zażądać od organu straży, który zrobił uży- | Środ wypytywań o stosunki szkółki, zapyta - 
nach frontu, p. Rod ciągle powraca na|tek z broni, usprawiedliwienia tego kroku.|ła mnie zkąd jestem — a że była mapa na 
tęż samą zabarykadowaną drogę. Po-|Z rezultatu dokładnych dochodzeń, zda kie- |Ścianie, pokazałem Lwów i krainę polska, 
dobnie jak myśliwy zbłąkany spostrze- |rownik niezwłocznie sprawę władzy skarbo- | która dziś w niewoli. Anglikom i Ame'*ka- 
ga, że noc zapada, na własne swoje|wej I. instancyi, dołączając zarazem owo u-|nom polecaliśmy przeczytać Kenana. | zy- 
ślady powraca i przy wzmożonych oie- |sprawiedliwienie funkcyonaryusza straży, In-|znać trzeba Francuzom, że w koloniach wiel- 
mnościach, staje przed tym samym pło-|stancya skarbowa ma w każdym razie roz [ki porządek. Miasta czyste, spokój, gościńce 
tem z gałęzi ciernistych. Trzebaby |trząsnąć czy okoliczności, towarzyszące uży- |i mosty wszędzie doskonałe, nawet w głębi 
wszystko postawić na kartę, nabraó|ciu broni odpowiadają zupełnie przepisom Í kraju, w każdej osadzie szkoły, gdzie tylko 
rozpędu, przesadzić przeszkodę, byó|czy nie, lub też czy przynajmniej nie zacho- | najmniejsza kolonia a hotele i oberśe czyste 
gotowym do pozbycia się wszystkich |dzą jakiekolwiek wątpliwości, a sąd swój|i wygodne. Nawet ludność miejscowa, Ara 
ciężarów, zbytecznej broni, podlejszej|wraz motywami ma udziełać prokuratoryi | bowie, choć bardzo niechętnie znoszą obc: 
zwierzyny, gotowym pozosiawió nma|państwa. Jeżeliby władza skarbowa uznała, | panowanie, przyznają wyźszość i dulro 
cierniach gałęzi strzępy swego ciała. |że użycie broni nie było zupełnie odpowia- | dziejstwo cywilizacyi. Najbardziej w ich oczach 
Ale p. Rod nie chce się narażać, on|dającem przepisom, ma równocześnie zarzą-| podnoszą Francyę sprawiedliwe sądy, kt 
woli poprzestać na świadomości tego, |dzić óledztwo dyscyplinarne przeciw owemu |rych tn dawniej nie było. Mocniejszy gnióit 


że jedynie tylko oi, którzy na to się|organowi straży skarbowej — orzeczenie je-|słabszego. W Tunisie bej nie mógł się da- 
szuka. a Rb Unormowany tak sposób postępowania w|nia letniego Marsa, dzięki złym drogon:. 
(D. n.) |sprawach tego rodzaju, nie może naturalnie | Blisko 4 godziny trzeba było jechać 3 koń- 
przeszkadzać sądom w zajęciu się temi spra- | mi, gdy teraz jest się parą w 1'/, godziny. 
A wami, ani w ogóle tokowi postępowania są- Trzęsienie ziemi nawiedziło już po- 
KRONIK = Przykra pomyłka wydarzyła się nam| Jedno z najsilniejszych było 15. styczuia 
Lwów dnia. 18, ktietnia. onegdaj. Donosząc o śmierci ś. p. Juliana| 1348, którego centrum znajdowało se w 
Puzyny, dodano błędnie, że jest to poseł Villach a rozszerzyło się na caią połudunio- 
Wiadomeśi dworskie. Arcyksiążę| z okręgu cieszanowskiego, który na szczę-|wą Europę. Następne wielkie trzęsienie sie- 
gdzie zabawi prawdopodobnie dwa tygodnie, | jeszcze długo jak najlepszem zdrowiem.| wówczas ciężko się dały we znaki Lublanie. 
Towarzyszyć mu będzie w tej podróży cór-| Zmarły śp. Julian Puzyna był rodzonym|W r. 1690 było znowu trzęsienie siemi, 
ka jego arcyksiężna Marya Annuncyata, bratem ks. biskupa krakowskiego, a z sza- | którego punkt środkowy był ponownie w 
Wiadomości dyecezyalne. Gr.-kat | nownym posłem  cieszanowskim, Julianem | Villach. W tem stulecia było wiele tego 
probostwo w Końskiem w dekanacie birczań | stwie. najwięcej ucierpiało Villach, tym razem szczę - 
skim otrzymał ks, Grzegorz Perżyło, Z ter- Zamek na Wawelu. Minister oświaty |śliwie jakoś pominięte. Najsilniejsze w tym 
minem do 16. czerwca rozpisany konkurs|odniósł się do ministerstwa wojny z prośbą,| wieku trzęsienie ziemi, jakie dotknęło Au- 
na gr.-kat. probostwa w Żagiestowie, Ni-|o wydanie zarządzenia, ażeby w  przy-|stryę było 9. listopada 1880 a ofiarą jego 
Ustrzyk, Olszanicy, Skorodnem, Polanach|zamku na Wawelu, przeprowadzano do-|cznemi wstrząśnieniami 15. maja 1872 3 
surowieckich i Czestynie, 
Sejmik relacyjny. Poseł do Rady 
państwa ks, Leon Pastor zda w Radymnie 
Sprawę z czynności swych poselskich. 
Pan Jan Styka jeden z twórców „Ra- 
oławie* bawi obecnie, jak wiadomo w Je- 
rozolimie, zbierając z natury niezbędne ma- 


piero po zasiągnięciu fachowej opinii kom-|sierpnia 1874 i 12. lutego 1879. 

petentnego konserwatora  komisyi oen- Z Wiedała telegrafują nam: D.ienaiki 
tralnej dla sztuki i pomników historycznych | tutejsze w kronikach swych rotują fakt usta- 
i ażeby przy tego rodzaju robotach uwzglę-| nowienia przez sąd kuratora ad actum dla 
dniano, o ile możuości, wskazówki udzielo- | malarza Adjukiewicza z powodu pozwu wy- 
ne przez konserwatora, Ministerstwo wojny |toczonego mu o 406 zł. a niemożności dorę- 
przychyliło się do Życzenia ministerstwa) czenia takowego znakomitemu artyście. Uały 
oświaty, gdyż zaleciło komendzie korpusu |fakt naturalnie jest bez znaczenia, 


j4 powodu świąt zmartwychwstania pewne|dla budowli wojskowej i komisyi admini- 


odważyli, odkryli, czego = Jej dnak zapadnie dopiero po decyzyi sądowej, | wniej dostać ze swojej stolicy do mieszka- 
dowego. łudniowe Alpy austryackie nie jednokrotnie, 

Karol Ludwik wyjeżdża jutro do Meranu,|ście cieszy się i da Bóg cieszyć się będzie| mi przypada na r. 1511, którego skutki i 

dyecezyą przemyska: Prezentę na gr. kat.| Puzyną, nie zostawał nawet w pokrewień- |rodzaju katastrof, skutkiem których zawsze 

klowcach, Lipinie wielkiej, Starzawie koło |szłości zmiany i roboty adaptacyjna w|padł Zagrzeb. Lublana była dotknięta zna- 

d. 28, bm. o godzinie 11. przedpołudniem, 

teryały do nowego dzieła p. n. „Golgota“. 


w Krakowie, dyrekcyi inżynieryi, oddziałowi Eksplozyn. Z Berna morawskiego icle- 
grafują: Wczoraj 17. bm. o godzinie 9. 
koło rodaków i przyjaciół przesłało mu na-|stracyjnej, ażeby do żądania | wieczorem nastąpiła w pobliżn domu baro- 
stępujące „Alleluja": „Myśli i serca roda-|ściśle się stosowały. na Prażaka silna eksplozya, skutkiem kiórej 
ków łączą się Tobą w uczuciach, z jakiemi Fataina omyłka zdarzyła się dnia 19.| popękało wiele szyb. Policya stwierdziła, iż 
w dniach rozpamiętywania wielkiej Ofiary| marca br. w tartaku parowym braci Lau- przyczyną wybuchu było rozsadzenie błasza - 
odkupienia, wstępujesz na drogą nam Gol-|terbachów w Butynach ad Mosty wielkie.|nej puszki podrzuconej na progu douu w 
gotę. Miała tam Polska swoich pątników, | Lekarz kasy chorych dr. Olijnyk choremu|którym znajduje się klub śpiewaków stowa- 
kapłanów uczonych i wieszczów — dziś z|robotnikowi Karstowi zamiast koniaku dał) rzyszenia robotniczego, Puszka ta była wy- 
wyżyn drogi krzyżowej, przemówić ma sztu- | czystego karbolu, wskutek czego chery we| pełniona kawałkami szkła i żelaza i pru tdv- 
ka polska, obrazem najszozytniejszej ofiary, co| dwie godziny po zażyciu lekarstwa duchajpodobnie naładowana prochem. Policya po- 
dusze odradza miłością i wiarą, na wielkie] wyzionął. Śledztwo sądowe w toku. szukuje sprawcy eksplozyi, 
święto Zmartwychwstania... Oby to nowej Przeszło 20.000 zł. w banknotach i} L. Riedllng i sp., operator fiuansowy, 
dzieło, stało się takiem pokrzepieniem uczuć|innych papierach wartościowych, znaleziono | został uwięziony w Wiedniu mi 'dzielę 
religijnych, jakiem Racławice były dla|po zmarłym nagle Kazimierzu Datoe, kasye- wielkanocną, pod zarzutem popełnienia roz- 
nozuć narodowych. Oby przyczyniając się de|rze w handlu Antoniego Hawełki. Pieniądze | maitych oszustw. L, Riedling był pauem 
podniesienia duchowego, stało się zwiastu-| przechowane byly w kuferka, pomiędzy ko- jeżdżącym ekwipażem o gumowych kołach, 
nem lepszej narodu Naszego doli. Z tem ży- | szulami. co jeszcze nawet we Wiedniu jest wyrazem 
czeniem szlemy Ci z głębi serca serdeczne Resurekeya na warszawskim zam- pewnego rodzaju szyku fin de siécle. L. 
Alleluja“. . ku. Warszawskij Dniewnik wpadł w eks-| Riedling był to pan, któremu naiwni z pro- 
Dz'ewięcioietulego chłopaki wiej- |tazę z powodu nroczystości prawosławnych | wincyi posyłali pieniądze „an  Riedling- 
skiego przytrzyno wozoraj błąkającego sięji nakarmienia oraz napojenia 1000 osób|Buuk*, który zarzucał całą monarchię pię- 
po mieście. Chłopozyna opowiaia, że przed] W przywiślańskim kraju, na warszawskim |knie drukowanymi okólnikami, w kić sch 
8 dniami umarła mu matka „a pan w któ-|zamku. Osobną tedy odbitką zawiadomił | obięcywano złote góry tym, którzy chevel uy 
rego dworze się urodził i wychował, przy |uiezaproszonych o niebywałej gościnności wziąć udział w operacyach fiuansow ~h, 
wiózł go wczoraj do Lwowa koleją i opu-| Warszaw. gen.-gubernatora, który „chrystn-|  Riedling-bank* zajmował się przedewszy- 
ścił na ulicy mówiąc: „Teper idy prostojsował się" (całował) ze wszystkimi gośćmi |stkiem grą giełdową na zwyłkę, i d. ki 
pered sebe, może tebe chto woźme*, bez wyjątku i sam doglądał, aby pokarmy i |uslużnym maklerom, oraz zręczaej rekla s.e, 
Napad. Przy ulicy Adamowej napadli |2Poje były suto między nich dzielone. R- |rozporządzał znacznymi środkami i nawet 
wczoraj dwaj notowani złodzieje Zygmunt surekoya odbyła się w polskiej królewskiej | bilans spółki nie wykazywał defivytu. Do- 
Węgrzynowicz i Jan Plichal na dom p, Jó-| "3Plicy, dawno już zamienionej na cerkiew |pjęro Ów ekwipaź na gumowych koła h i 
zefa Bzendzalewicza, właściciela realności, | P79 WOS ah gości zaś nakarmiouo | uapo- |ząprzężona doń para koul trakeńskich, ru1ó- 
wybili szyby i przez okna dostali się doft??? Y. a : portretowej, białej i kolu-|ejłą uwagę polioyi na pięknie a saumnie 
mieszkania. Gdy gospodarz uciekł z rodziną] 120%» £0zi6 ongi tronowali polscy Królo- |bawiącego się Riedlinga. Prawda, że ztę- 
przed napadającymi, porąbali meble, pobili] Wie Z Pocztem rycerstwa. czny osznst giełdowy, wypierał się stosun- 
lustra 1 zniszczyli całe urządzenie mieszka- Zz"omadzenie ekspedytorów i kondukto-| ków z niepowołanemi do gry postronuewi 
nia, Powodem napadu była zemsta, rów + vztowych odbyło się 17. bm. we Wiedniu | osobistościami, radzie giełdowej podsawał pod 
Ogień kominowy wybuchł wczoraj | Na kt cem referent Biza skreślił krytyczne po-|nos rachunki „zawsze w porządku“ -— jra- 
przy ul. Szpitalnej w domu pod l. 4. łożeni: materyalne wszystkich fuukcyonaryu- |wił o depozytach nienaruszanych i o czy- 
Na mowy pomysł zdobył się noto- [826w pocztowych, którego poprawy na legal-|stych zyskach, każdemu, kte chciał ugo 
wany złodziej Józef Twerdschleb, udawał |nej drodze domagać się należy. O|słuchać — mimo to jednak pewna dama, 
szlufierza i zbierał po domach do ostrzenia |strejku nie myślą, ale poprawa dopiero | niejaka Antonia S., podała na bankiera 
noże, następnie z niemi uciekał, Wczoraj | wówczas będzie możliwą, jeżeli w jedną or-|skargę, iż jej Bprzątnął 26.000 zł. W po- 
przytrzymano go za kradzież kilku noży |ganizacyę złączą się wszys:y funkcyonaryu |czątku br. poleciła ona Riedlingowi nabycie 
z Grand Hotelu, które wziął od kucharki |eze poczty całej Austryi. W tym olu za|dla niej banknotów pruskich na kwotę 
Wczoraj przytrzymano służącego |proponował mowca utworzenie takiego zwią- | 600.000 marek, dając mu na pokrycie pa- 
Nikifora Szmenów, który okradł w Tarno-|zku państwowego. Po dłuższej dyskusyi u-|piery wartościowe. Że jednak wtedy jnė 
pola dyrektora banku Juliana Roguskiego | chwalono odnośną rezolucye. banknoty uległy zniżce, naiwna jejmośś sā- 
i uciekł do Lwow’. Z dalekiej wycieezki. Od p. Adolfa | płaciwszy 61/4'/p 0d powyższego kapitału i 
Na dworca kolejowym w Podzam- Cieńskiego otrzymaliśmy list, nadany | pokaźne komisowe, straciła 26.000 zè. na 
czu aresztowano wozoraj wieczorem Samue- |12. bm. w Neapolu, zawierający niektóre|owej operacyi, W tej kwocie strata ze zniż- 
la Barbascha, subjekta handlow ego z Tar- {tak charakterystyczne szczegóły z wycieczki |ki powstała wynosi 8.000 zł. a 10 000 zł. 
nopola, który spóźniwszy się do pociągu, |do Tunisu i Algieru, że pozwalamy sobie, |same procenta i komisowe. Dalej jeszcze na 
cheia wskoczyć podszas odjazdu na stopnie | przytoczyć z niego kilka ustępów. P. Cień: | pragskich akcyach przemysłu żelaznego stra- 
wozn i pośliznąwszy się padł tak mieszczę- |ski pisze nam: Parę tygodni w Afryce mile|ciła ona 8.000 zł. Otóż, zachodzi pewność 
śliwie, że omal nie dostał się pod koła zeszło, Algier, góry Kabylu, Nahara i Tunis| prawie, iż Riedling i sp. nigdy owych 
ZR niezwykle piękne. Pogoda i ciepło; na Sa-|600.000 banknotami nie kupowali, ale wi- 
Rzekomi dentyści. Na ostatniem po- harze już upały — a sirocco niegościnnie |dząc o stałej zniźce, fałszywie w księgi ku- 
siedzeniu niższo-anatryackiej krajowej rady | Wypraszał z puszczy. Ludność sympatyczna, |pno to zaciągnęli. Przed kilkoma tygoduiami 
lekarskiej, toczyły się rozprawy oo do wnio-|4 tunetańczycy najpiękniejszy lud jaki wi-|L. Riedli ng, który ma zaledwie lat 30 wiv- 
sku o wydanie „zakazu dokonywania denty- | działem. Zima tegoroczna dzła się i tujko, nabył od niejakiego Turnauera, giełdo- 
stycznych operacyj przez techników denty-|odczuć, W Algierze przez parę tygodni|wą gazetkę wydawaną po francusku p. t. 
stycznych tj. fabrykantów sztucznych szezęk, |zimno i grady niepamiętne. W Sycylii znać | Moniteur autrichien, której cenę 20.000 
zębów itd. Rada lekarska uznała niemożli.|trochę na roślinności zimno niezwykłe, w|zł, zapłacił gotówką, Mimo, iż R. nadrabia 
wość pozostawienia nadal dotychczasowych | Neapolu biedne palmy spalone mrozem. Ale| miną, a jego prokuryści, publicznie wysta- 
rozporządzeń, które dozwalają tym „techni-|to nie ich kraina. Jakże marnie wyglądają | wili mu świadectwo niesłychanej moralności 
kom“, za pomocą podatawiania słomianego | w porównaniu do palm Sahary! Palermo i Ne-|i rzetelności, a przytem i zapewnienie, że 
manekina, w osobie suto opłacanego leka-|apol prześliczne miejsca, wieńsem otoczone |to bank bardzo solidny, właściciela ekwipa - 
rza, uchylania się od ścisłych przepisów | górami i niebieskiem morzem, a jasne cie- |żu o gumowych kołach, prokuratorya nawet 
policyjnych i dokonywania operacyj na wła |płe słońce piecze, Afryka cudna swą hujną|za kaucyą wypuścić nie chce z więzienia. 
sną rękę. Dziś praktykują oni bezkarnie ja- | roślinnością, niezwykłą wonią kwiecia — ij — — — — —< Žž Ž 
ko lekarze-dentyści, a choć nie zawsze spro-|białemi jak dachy Arabami; Sahara nie- 
wadzają śród chorych groźne następstwa swą! skończonością przestrzeni, W każdej osadzie 
pieudolnością, niemniej przeto, oprócz nie-|ruch niezwykły, Arab nie lubi być w do- 
prawnej konkureneji, narażają naiwnych |mu, siedzi na ulicy albo na progu w li- 
chorych na daremne cierpienia, za które cijcanem towarzystwie. Na pustyni stada wiel- 
jeszcze płacić muszą. Tedy rada lekarska | błądów pasących się, to karawany spieszące Z teatru. Wczorajsze przedstawiónie 
oświadczyła się stanowczo za wydaniem|ku oazom. Na gruncie europejskim jąż nie| „Hardych dusz* zgromadziło woale liozna 
rozporządzenia zakazującego bezwaruukowo|ma tych obrazów. W Palermo mie widzi się| publiczność, która s przyjemnością i niejedno- 


powyższego 


sztuki piękne. 


takim „technikom zębnym* leczenia chorób 
jamy ustnej, dziąseł i dokonywania odnoś- 
nych operacyj, 

Użycie broni przez straż skarbo- 
wą. Jak jnź donieśliśmy, minister sprawie- 
dliwości wydał do wszystkich prokuratoryj 
państwa reskrypt, w którym określono na 
podstawie porozumienia z ministerstwem 
skarbu, 8posób postępowania w wypadkach, 
gdy użytek, zrobiony z broni przez straż 
skarbową w pełnieniu jej służby, spowoduje 
zranienie lub zabicie. Postępowanie to ma 
być następująca: Skoro kierownik kontrolne- 
go okręgu straży skarbowej dowie się, że 
zaszedł podobny wypadek w jego okręgu, 
ma on dobrawszy sobie asesora (naczelnika 
gminy, źżandarma), niezwłocznie poczynić 
na miejscu dochodzenia, wśród jakich to o- 
koliczności zaszedł ów wypadek nżycia bro- 
ni i czy, oraz w jakiej mierze przepisane 


Afcykańczyka. W Pompei odkryto właśnie | krotnie objawiającem się zadowoleniem przy- 
nowe bardzo bogate mieszkanie, które można |słuchiwała się temu utworowi, przyswojo- 
oglądać w całem pierwotnem urządzeniu, Pola- | nemu scenie przez p. Zygmunta Sarneckiego 
ków niespotyka się prawie w tych stronach.|z powieści Orzeszkowej p. n.: „Bene nati“. 
W Tunisie czytałem, że przyjechał hr. Rze-| Tregci nie podajemy, rzecz bowiem niewąi- 
wuski. O Polakach i Polsce prawie wyobra-| pliwie jest znaną wielu naszym czytelnikom, 
żenia nie mają. Nawet „nasi najserdeczniej-|co się zaś tyczy samej przeróbki, to jakkol- 
sis Francuzi, w większej części nawet niej wiek nie jest wolną od wady przywiąsanej 
wiedzą, że egzystujemy, W Algierze zapisa | niemal ściśle do wszystkich utworów sceni- 
no do księgi pomimo podania, że Polacy|cznych powstałych z powieści: za mało 
z Austryi „Rosyanie* a miejsce mieszkania |akcył & za rozwlekłe dyalogi — to przecież 
„Petersburg*, Ma się rozumieć wykreśliłem | przebija w niej niezwykła znajomość wa- 
i sprostowałem. Uważam, że każdy Polak|runków soenicznych, jaką odznacza się p. 
podróżujący, winien zapisywać się wyraśnie,| Sarnecki i jego mistrzowskie pióro, które 
że Polak — meże to bodaj trochę nauczy| nietylko nie popsuło, jak to często się zda- 
zagranicę. Arabów nauczyliśmy „]-szcze |rza, pierwotnego tekstu, ale nądało mu wia- 
Polska niezginęła*, W El-Gerrah, w kraju|ściwe zaokrąglenie i wypukłość. Sstuka ta, 
Kabylów, w bardzo małei osadzie, śród na-| mamy nadzieję, utrzyma się czas dłuższy 
gioh gór, gdzie tylko hyeny wyją, spostrze-|na repertoarzu, jeśli graną będzie tak bez 
głem szkółkę. Młoda nauczycielka z uprzej- | zarautu, jak wczoraj. 
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ma przedstawienia. Jutro w sobotę po Taz 
Tzeci „Harde dusze“ eztuka w 5 aktach 
Podług powieści E. Orzeszkowej, przerobio- 
2a przez Zygmunta Sarneckiego. 


- " o TA ` 
Ostatnie wiadomości 
Skład nowego sejmu gal, 
zdaniem Iwasdikiego korespondenta N. 
fr. Presse, cozerpigcego niejednokrotnie 
Wiadomości w namiestnictwie, nie ule- 
Suie wielkim przeobrażeniom a wybory 
rzejdą spokojniej aniżeli w ubiegłym 
Peryodzie, Natomiast w Wydziale kraj. 
ma się sytuacya zmienić. Wedle tej 
iuformacyi, p. Chamiec zamierza nstą- 
PIĆ za zajmowanego prezesostwa w Wy- 
ziale kraj. a starać się o mandat do 
dy państwa. Jako następcę jego w 
ydziale kraj. wymieniają dr. Gusta- 
Wa Romera. Mówią także o wejściu do 
Wydziału kraj. dr. Tad. Pilata. Dr. Ho- 
szard i dr. Jędrzejowicz zastąpieni Z0- 
stang młodszemi siłami a i ponowny 
Wybór Sawczaka jest zakwestyonowa- 
Dy. W najlepszem położeniu znajdują 
Się Romanowicz i Wereszczyński, któ- 
Tzy niewątpliwie nanowo zostaną człon- 
kami Wydziału kraj. Powtarzamy tę 
kombinacyę lwowskiego korespondenta 
Neue freie Presse, jake bądź co bąd 
dość charakterystyczną. 


Car Mikołaj z powodu świąt Wiel- 
kanocnych zaszczycił rozmaitych urzę- 
dników odznaczeniami, a wśród tych 
Są dwa oburzejące: gubernator wileń- 
ski Orżewski otrzymał odznaki bry- 
lantowe do posiadanego już orderu Św. 
Aleksandra Newskiego, a znany z okru- 
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order św. Włodzimierza III. klasy. 
Nowo mianowany pomoonik warszaw- 
skiego jeneral - gubernatora Petrow 
dostał order Białego Orła. © 

Nadto naczelnik kieleckiego okręgu 
żandarmskiego Golioyn, naczelnik za- 
rządu żandarmsko - kolejowego Masson 
i naczelnik kancelaryi warszawskiego 
Okręgu żandarmów Markgrafski) otrzy- 
mali order św. Anny II. klasy. 


Wiedeński korespondent Pester Lloy- 
da niezbyt przyjemny horoskop pienis 
posłom do Rady państwa co da , 2go; 
ści trwania obeonej sesy1. a le k 
go miesiąc maj poświęcony bę "R 
prawom nad ustawą poda A 
Wou przyjdzie na porządek # : 7 
budżet, w którym to czasie i deleg ye 
obradować będą i dopiero w A : 
zakończą się obrady badžetoyo. XN 
sierpień przyszedłby pod o je Labo. 
jekt upaństwowienia kolei i dople kk 
września mogłaby sesję e 
w obradach Rady państwa. istopa- 
dzie musi się atoli rozpocząć na nowo 
sesya, jeśli nie ma nastąpić ponownie 
E rodzaju, co w tym rokn, spóźnie- 


nie z przyjęciem budżetu. 


Nadeszły % Londynu telegram powiada, 
że traktat pokcjowy między Japonią a Chi- 
nami został wczoraj w Simonoseki podpi- 
sany; A przeważna część dzienników wywo- 
dzi że europejski kongres musi zbadać wą- 
runki pokoju. Jest to telegram na każdy spo- 
sób niedokładny. Mogły być tam podpisane 
tylko preliminarya pokojowe, tj. projekt tra- 
ktatu pokojowego: Trudno zaś zroznmieć, 
dlaczego traktat miano by oddawać PE 
kongresu europejskiego. Do ostatniej chwili 
mocarstwa, mimo pierwotnej ku png ar 
cyatywy Anglii — nie interweniowa poa 
mają też siły do przeszkodzenia ZAW a, 
wykonaniu pokoju. Nadto a i 
tak sprzeczne, że WE: mi, edi) 
takiego kongresu zgodzić si CE 

Waranki pokoju, jakie podal był Times 
były widocznie niedorzeczne, choćby juž 
dlatego, że wedle nich koutrybucja wojenna 
Chin tylko sto milionów dolarów wynosićby 
miała. Pisma angielskie zaalarmowaue były 
drugim warunkiem : zawarcia sojuszu Z8- 
Gzepuo odpornego między Chinami i Japo- 
nią, i zapewniały, że rząd angielski ze 
wszelkich sił opierać się musei temu, aby ja- 
zkiekolwiek siły Chin były Japonii do dyspo- 
zycyi oddane. Poseł japoński w „Londynie 
paprzeczał wiadomościom Timesa i słusznie 
podniósł, że nie ma w nich właśnie wzmian- 
ki o polu handłowem. Potwierdził, że Ja- 
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Polacy i Węgr 
(1848—1849.) 


Przoż 


Stanisława Schniira-Pepłowskiego. 
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[Ciąg dalszy.] 


Żołnierz się zawahał, gdy w tem z strony, 


wała się komenda : ; 

—_ Kólit das Bajonnet! Feuer ! 
n salwa Już z h 

uzde konia, gdy w tem jazda pod w ą 

i powraczjąca do szere 
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ocali Mme A N z działami. 
ją odstrzelono palce u pra- 
dztwo Czetsowi, ka- 
em natychmiast odjąć sobie palec skaleczo- 
oda dosiadł konia, trzy 


ny, lecz zaraz po amputacji 
Mając rękę na temblaku. Nie 
groziło jenerałowi niobozpieczeństwo sy 
mając nigdy pałasza u boku, paraz dua 
mielszy sposób i już pod Galfalvą 
padł ofiarą zasadzki, wymierzonej 
osobie, Ukryty w załomie między 8 
nik Haperger wraz z pół szwadronem 
wypadł z nienacka na przejeż 
który tylko dzielności pułkownika + 
ego zawdzięczał życie. Toż samo po s 
dwu oficerów austryackich wraz z swjł 
OM godziło jedynie na jego 
święcenie legicnu wiedeńskiego Ura 
czas starego wodza od niechybnej 
niewoli. 


Z pod Sasvaros pod Piszki 
Cz sts ; Dobaj resztki walecznych. 


Boc 


hota uderzyły z 
Rów JAS mgnieniu oka 


i ierwszy TaŁ t 
Aa iwo życia. Ni 


rzeciw jego | 
FALI porucz- lutego krwawa walka. Brygada austryacka A 
dragoNÓW | kowała Kemenego, który zażądał od Bema pa z 
jeżdżającego Bema, | ków. Generał, ranny pod Sasvaros, leżał w łóżku 
Kissa i Tele. w gorączce i posłał Kemenemu list tej treści: 
„Utrzymuj pan Piszki z mostem! Piszkij 
oddzia” | mostem stracone, Siedmiogród stracony. Bem} yji 
osobę i tylko Po: « 
towało WwOW- 
śmierci 


wadzili 5a, dając mu dwa batalony piechoty, dwa Szwa- | zacz 
Tho trzysta ; drony jazdy i sześć dział. Cesarscy cofnęli się 


| wia Formozy, 
Mandżuryi nazwał bałamutne, 


0 ostatniej katastrofie 


z 

Ray mW | rzecz CO raz w OZAT- 
niejszych barwach — a co najgorsze, 
że powtarzanie się wstrząśpień zdaje 
się zapowiadać dłuższe ich REŻ 
owie przypominają  trzęsienle 
R EA przed 25 laty dotknęło 
również Karst i z małemi przerwami 
trwało niemal cztery miesiące. Najbar- 
dziej dotkniętą została wówczas miej- 
scowość Klana w Istryi, w powiecie 
Volosca, opodal Abbazyi, Pierwsze słabe 
wstrząśnienia dały się tam wówczas 
uczuć 27. i 28. lutego 1870 i trwały aż 
do 8. czerwca, Z pe Taea 110. 
ja były bardzo silne. 
KŚ (zianie doniesienia 


ZETA pafizn= d 14. Ewiótnia. 
opiero otwarte zostaną nie- 
m: pie i kościoły, co do których 
budynków nie zachodzi wątpliwość. 
Ludność zaczyna Się powoli uspakajać, 
choć znaczna część jeszcze obozuje pod 
gołem niebem w powozach i 80 wago- 
nach kolejowych, które użyczyła dy- 
rekcya południowej kolei. Dziwacznie 
wyglądają wieże kilku kościołów zupeł- 
nie pochylone i pozbawione u szczytu 
krzyży i innych ozdób. Wstrząśnienia 
były tego rodzaju, że wpro t rzucały 
ludźmi i przedmiotami, Pewien Jego- 
mość, który w ch gili Te 
ienia znajdował się I š 
Trzy chwycić się drzewa, aby 
nie upaść na ziemię. Przez trzy „dni 
wiał bora, panowało tedy dojmujące 
zimno; kompresy kładzione pokaleczo- 
nym a oboznjącym na wolnych prze- 
strzeniach, formalnie marzły. Aah, 
Lubiana d. 18. kwietnia. 


wnie stwierdzono, iż blisko 
98 rad oo domów i gmachów 
uległo mniejssemu lub większemu u- 
szkodzeniu. Cały ruch handlowy ustał 
zapełnie. Sklepy w przeważnej części 
pozamykane. Prawie wszystkie ulice 
wyludniore i pozamykane wojskiem, 
Burmistrz wydał odezwę do ludności 
upominając ją, aby nie traciła otuchy 
i grożąc surowemi karami rozsiewaczom 
niepokojących 1 alarmujących pogłosek. 
Lublana 18. kwietnia. 
Wozoraj po południu ozuć się tu 
dało jeszcze jedno silne wstrząśnienie, 
ale ludność już uspakajać się zaczyna. 
Miasto przedstawia obraz zniszczenia; 
wiele gmachów publicznych jest mocno 
nadwerężonych, w Muzeum cenne zbio- 
ry uległy zniszczeniu, a poszczególne 
rzadkie okazy zaginęły. Straty obli- 
czają dotąd na 4 miliony zł. 
Poseł do parlamentu Kasar i bur- 
mistrz Graselli, wysłali do ministra 
Bacquehema telegramy, w których opi- 
sują przebieg katastrofy 1 wykazują 
nieodzowność materyalnej pomocy pań- 
stwa, Na wtorkowem 23. bm. posiedze- 
niu parlamentu postawi też poseł Ku 
sar wniosek o wyznaczenie ze skarbu 
państwa zapomogi dla mieszkańców 
rainy. 


telegraficzne 


Wiedeń d. 18. kwietnia 
Cesarz nadesłał prezydentowi rządu 
krajowego w Krainie telegram, w któ- 
rym wyraża swe spółczucie z powodu 
katastrofy i poleca mu nadesłania szcze- 
gółowego sprawozdania o połcżeniu lu- 
dności. 
Abbazya d. 18. kwietnia. 
Trzęsienie ziemi tu się nie powtó- 
rzyło, mimo to jeszcze wczoraj wiele 
rodzin nocowało w wynajątych powo- 
zach a dość znaczna część gości wy- 


jechała. 
W SL Peter dało się czuć także 


trzęsienie ziemi a w Sagor znowu się 
skały oderwały. 
Bruksela d. 18. kwietnia. 
iowej Belgii dały się czuć 
kw E ae aili vapa 
śnienia ziemi; miasteczko Nimy szcze 
gólniej ucierpiało. 


namn 


m 


Zy. 


żołnierzy stanowiło cały korpos, 
i zmęczony zastał w Pis 
zaś dnia następnego w 
Bem upragnione posiłki © 
| ludzi, wiedzione przes majora 


Bema, Jun 


ytają za 
Dobaja 


to j PO 


w naj-| dej 
] że nie| znaczeniu. 


Pod Piszkami wrzała już 


Vizakną 


m. p. 


lub 
i Jakoż w tej chwili wysłał 


epodległości Korei i odstąpie- 


WEZ i i da ni 
Beperioar teatralny. W piątek niej nonia 23 a wiadomość co do ustępstw 


zkach brygadę Kemenego, ; Z 

Dewie otrzymał wreszcie | 
w sile sześciu tysięcy ; 

Hrubowskiego. 


ję zakończył ów odwrót, bezprzykła- 
dny ze dźiejseh sztuki wojennej“ — pisze 
w swych wspomnieniach nieodstępny towarzysz 
zets. — „Rezygnacja, zaufanie, nie- 
|ustraszoność i waleczność żołnierzy znalazły go- 
| dne siebie: żelazną wolę, nieustanne poświęcenie, 
narażauie się na niebezpieczeństwa, umiejętność 
szczegółową wyzyskania terenu — w zdolnościach 
naczelnego wodza oras w energicznem | pren 
nem współdziałaniu poszczegolnych dowódzeów. 
Mimo naszego niekorzystnego położenia, a może 
[właśnie z tego powodu był to najświatniejszy i 
yan bardzi obfity w skutki epizod kampanii, 
gdyż on wykształcił wodzów, którzy ze + 
Be- ; Szczyt przynosili swemu mistrzowi. ge A 
| był dowodem znakomitego uzdolnienia Bema iako 
wodza i bez takowego późniejsze jego tryumiy 
z trudnością byłyby uzyskały takie zen Ge i 
i takie skutki. Stworzył on bowiem pao e Bem 
trafi nietylko wyzyskać zwycięstwo, ka i y 
el wetować poniesiong klęskę — jednem słowem, i 
Bem jest wodzem w prawdziwem tego pojęcia 


r i i u 
„Pomoc wkrótce nadejdzie. 
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Telegraray. 


Wiedeń d. 18. kwietnia. 


Do Polit. (orr. donoszą, iż arcy- 

biskup Sembratowicz uda się 
i do Rzymu i i 

ce drogą telegraficzną szoze. | wkrótce ko Ak a T in 
swego brata, który stale stolicę św. 
zamieszkuje. Jednocześnie z aroybi- 
skupem zjedzie do Rzymu i deputa- 
cya Rusinów, dla złożenia papieżowi 
podziękowania za jego usiłowania w 
kościołów  wscho- 


w  obchodzie 


oelu zjednoczenia 
dnich. 
Wiedeń d. 18. kwietnia. 


Z powodu aresztowania Riedlinga, 
odbyły w wielu kantorach 
giełdowych rewizyę książek handlo- 


władze 
wyah. 


trwa dalej. 
Wiedeń d. 18. kwietnia. 


o cztery miliony. 


ludniowej. 
Wiedeń d. 18. kwietnia. 


konferencya ministeryalna dla ostate. 
cznego ułożenia przedłożeń, które mają 
być wniesione do delegacyj. 
Wiedeń d. 18. kwietnia. 
Między policyą a strejkującymi ro- 
botnikami oegielnianymi przyszło dziś 
do krwawego starcia. Wiele osób jest 
ranionych, 
Budapeszt d. 18. kwietnia. 
Nuncyusz papieski przybył tu wozo- 
raj i zabawi 3 do 4 dni; ma też po- 
dobno złożyć wizytę prezydentowi 
ministrów i przewódoom stronnictwa 
klerykalnego w Izbie magnatów. 
Berlin d. 18. kwietnia, 
Cesarz Wilhelm przesłał kaznodziei 


nadwornemu Frommelowi, swój portret 


z napisem : „Wer nur auf Gott vertraut 
und fest um sich haut, hat nicht au 
Sand gebaut.“ 
Berlin d. 18, kwietnia. 

Post donosi: Z powodów polity- 
ocznych postanowiono znacznie wzmoc- 
nić eskadrę niemiecką na wodach 
wschodnio - azyatyckich. — Krążowiee 
„Kaiser“, który otrzymał działa szyb- 
kostrzałowe, odpłynie tam już z koń- 
cem kwi tnia, i wnet za nim pójdzie 
zapewne krążowiec „Princess Wilhelm“. 
Nietylko bowiem inne mocarstwa zna- 
cznie wzmocniły swoje marynarskie si- 
ły na tamtych wodach, ale oraz wobec 
rozwoju stosunków chińsko-japońskich 
okazało się koniecznem posiadać we 
wschodniej Azyi poważną siłę wojenną 
dla ochrony znacznych handlowych in- 
teresów niemieckich. 

Beriiu d. 18. kwietnia. 

Cesarz wyjeżdża jutro do Wajmaru, 
ztamtąd do hr. Górtz-Schlitz na łowy, 
a następnie na dwór badeński, i dopie- 
ro 2. maja ma wrócić do Berlina. 

Rajchstag załatwi Po feryach naj- 
pierw zmianę taryfy ałowej ; potem na- 
stąpi zapewne pierwsze czytanie no- 
welli do ustawy gorzelnianej, następnie 
różne projekty rządowe i poselskie a 
między temi o stosunkach prawnych 
osób zajętych w gospodarstwie domo- 
wem i w rolniotwie, Dopiero po zała- 


twieniu tego matsryału i petyoyj, przyj- 
dzie kolej na drugie 
antywywrotowej. 


czytanie ustawy 


- | , 
który zgłodniały do Pad, z czego korzystając Węgrzy, wyprawili| stu i tylko nadzwyczajnym 
i Kórósbanyę wielki tabor cho 
tudzież kobiet do Wielkiego 
aradynu. Mimo osłony wszakże dodanej z hu- 
zalew, transport ten już na drugim z rzędu no- 


Dewy na Brad 
je I rannych, 


clegu padł pod razami 


skich. Już Kemeny, 


w dniu ósmego 


na 


austryackich  zniewolił 


pod Piszki Czet- | płochliwe 


Zmowa w Erbergerskich cegielniach 


Wedle doniesień tutejszych dzien- 
ników, wspólne narady ministrów miały 
na celu omówienie tych ustępów budże- 
tu wojskowego, w których postawione 
jest żądanie podwyższenia wydatków 


Dziś nastąpią w dalszym oiągu 


obrady co do upaństwowienia kolei po- 


Pod przewodniotwem cesarza odby- 
ła się dzisiaj przed południem wspólna 


niepokoiły bezustannie o 
Do stanowczej bitwy pod Piszkami przyszło |kającymi i zdołali ich zawró 
w dniu dziewic „lutego. |: stroi hea Bai Rpa SE f: 
ryga ù 
oł dil 4, TA aide straszne spustoszenie w 2 wójące szeregach. 
tysięcznej czerni wołoskiej. a pge po Nieprzyjaciela odparto Za rze ę ? na wieczorem 
ieni i ziałów, SN As: 
HE e” Wolochia 1 p ritin, mógł | Węgrów, którzy ści gali przeciwnika aż pod Sas- 
(w pole zaledwo 6,600 ludzi. Bitwa rozpoczęła | Varos. Dwa tysiące rannych i zabitych, pięciuset 
się już o godzinie ósmej rano, zaś kluczem po- |jeńców i wiele dział postradali Austryacy, 
zyeyi był most za wsią, rzucony na szerokiej i|rzy dnia następnego napierani przez Bema umy- 
rwącej rzece Strydze. Zrazu bił się tylko Keme- kali do Sybina. 
ny i galicyjski pułk Bianchi, mimo dzielnego 
oporu stawianego przez Węgrów, opanował 
most, przyczem Austryacy wywieszając i | 
białą chustkę na znak pojednania, zdołali w spo- |spotkaniach do Kołoszwaru, 
sób podstępny uprowadzić kilku oficerów 
ściągnięty z konia, omal nie | niesieni 
dostał się do niewoli, gdy przybycie Czetsa inny czternastego 
obrót nadało bitwie. Straszliwa 
znów na moście. Bito się na kolby, ze 
pięście, silniejszy zrzucuł słabszego do wody, |korpusu, zdołał utrzymać swój 
zaś cztery działa węgierskie, C 
krzyżowym ogniem, raziły zarówno swoich jak|W Mediaszu też pomneżyły szczupłe. siły Bema | wodzem. Umku 7 [ i 
pobici pod Ma-|g0 i tylko straż tylna jego oddziału pochwycił 


bóz węgierski, 


Austryaków. Przybycie Bema 
dodało otuchy Węgrom. 
był oczyszczony z nieprzyjaciela i jazda prze- 
Jwszy takowy galopem, poczęła się formować 
drugim brzegu rzeki. Nie długo wszakże zdo- 
1 się Węgrzy utrzymać na tej pozycyj. 
„dzielnej szarzy huzarów, i 


szwadrony straży narodowej pierwsze 


piechotę. Austryacy stali się 


Zanosi się na to, że ta w komisyi 
ogromną większością przyjęta ustawa, 
upadnie w rajchstagu, skutkiem oporu 
narodowców liberalnych (należących do 
większości) i konserwatywnych prote- 
stantów, wrogich wszystkiemu co kato- 


Sprawozdania Dyrekcyi 
roku Wydziałowi kraj. 
darstwo szkolne obrab 
Diej tylko rękami samych uez- 
niów dało czystego dochodu 
z l morga w roka gdy obszar gosp, 

szkol. wynosił 


przedkładane 


liokie. Rząd zapewne nie oprze się od- 1891 —. 12 zł. 35 ct. 23m 
rzuceniu, i albo wniesie projekt śoie- > T R n - n % » 
Śnienia ustawy o stowerzyszania się i is: E 20 Ę gą 4 E 5 
zgromadzaniu, albo specyalną ustawę, W przecięciu więc z 3 lat uzyskano z 
przeciw socyalistem zwróconą, gospodarstwa szkolnego 30. morgowego czy- 


stego dochodu z morga 29 z}, po potrące- 
niu wydatków, między któremi sama ro- 
bocizna uczniów wynosi rocznie około 400 
zł. W tem jest pewien dowód, że niższa 
szkoła włościańsko-rolnicza jest korzystnie 
dla nauki włościańskich synów urządzoną, 
Przyczyną główną, iż włościańskie gospo- 
darstwa mało korzystają z owych szkół jent 
ta, że zgłaszają się v przyjęcie 
wie niezamożnych włościan, 


Frankfurt d. 18. kwietnia. 
W sprawie szwedzko - norwegskiej 

donosi Frankf. Zig. z poważnego źró- 
dła: Król Oskar nie ma nadziei, aby 
się ten zatarg po dobremu skończył. 
W razie jawnego zerwania, złoży zape- | 
wne koronę, aby nie wojować wbrew 
swemu hasłu, które przyjął obejmując! 
rządy: „Dobro obu narodów bratnich.“ zyć 
Następca tronu nie lubi Norwegii i,swych synów zawodowo na praktycznych i 

ścią w niozem nie pocz niłby | umiejętnych rolników, lecz starają się umie- 
z pewnoruş 7 PT jszezać ich w gimnazyach, aby później wy- 
ustępstw. Szwedzki sztab jlny zape- promować swych synów na księży, urzędni- 
wnia, że bardzo łatwo możnaby OpRLO" i ków itp., nie mając o tem przeświadczenia, 
wać Norwegię; Chrystyania i Dront- że przyszły dziedzie ojcowizny włościańskiej 
heim oporu stawió nie mogą. W Sztok-, dla jej należytego umocnienia I podniesienia, 
holmie jednak wiedzą, że główne tru- Powinien być wykształcony w kraj. niż. 


i 3 ą i szkole rolniczej, gdzie nie tylko nauka ale 
dności wyłoniłyby się dopiero po oku- | wyzelkie utrzymanie uozniów (stołowanie, 
pacyi Norwegii. 


odsież) kosztem kraju się odbywa. 

I Ci, którzy mają pretensyę do opiekowa- 
Petersburg ką gl e nia się ladem ruskim, wyrządzają ma wiel- 
Cenzura rosyjska z A WyCane ką krzywdę, jeśli włościan powstrzymują 
przez komitet studentów niemieckich gg kształcenia swych synów w niższych 
pismo „Hooh Bismark!*, zawierające  włościańsko rolniczych szkołach, rozsiewa- 

najlepsze pieśni konkursowe na uczoze- jąc nieuzasadnioną, błędną o nich opinię. 
nie 80 urodzin Bismarka. | $ Ç 
Sofia d. 18. kwietnia. | — Sian zasiewów 


(pomyślny. Faktem jest jednak niezaprzeczo- 
, Cankow został w Petersburgu przy- nym, że niekorzystna temperatura w drugiej 
Jęty na audyencyi u cara. 


połowie marca i pierwszej połowie kwietnia 
Belgrad d. 18. kwietnia. jbardzo źle oddziałała na rozwój wegetacji 


a_a 5 i że w porównaniu z latami ubiegłemi spó- 
Jutro odbędą się wybory do skup- źnić się on musi o jakie dwa lub trzy ty. 


czyny. Rząd stawia w Belgradzie kan-' godnie. Nudto z Ameryki i Rosyi nadcho- 
dydaturę jednego postępowca (obóz rzą: |dzą wiadomości bardzo smutne o stanie paze- 
dowy) i jednego umiarkowanego libe-; nicy, zaś w Rosyi i Niemczech także żyto 
rała, dodając, że na mianowanych przez ea E y wygląda. K wielu ra 
ustro- Węgier praco w polu rozpoczęto do- 
króla 60 ozłonków skupozyny powola Piero przed kilkku dniami; żyto ozime źle 
nietylko postępowoów, ale ludzi Z 1n- się rozwija, a zasiewy owsa i roślin paste- 
nych także obozów, którzy są urmiar- wnych postępują bardzo słabo. Wobec tych 
kowani i wierni dynastyi. Liberały Me aeoo powinienby się targ zbożowy 
j ozęści także radykały we- | OŻJwić, ceny powinnyby się podnieść, ale 
W p 50 T bo Ba j ło.|Spekulacya bierse za punkt wyjścia swych 
zmą Uudzi y 8 transakcyj piękną chwilowo Pogodę; to też 
szonej przez komitety wykonawcze ab- | pikt przewidzieć nie może, jak długo jesz- 
stynenoyi. peze potrafi ona rolnikom dyktować najniedo- 
Na historycznem Polu Kosowem godniejsze warunki sprzedaży, 
(w Starej Serbii tureckiej) położono a. — ca narz, 3 ozterech śygodni 
i : s lidzie w górę, która to haussa pochodzi z 
15 bm. kamień węgielny pod peko ityki, Od 12 do 24 franków na 100 
serbską. Na rozkaz sułtana przybyli 


i „jkilogr. podskoczyła cena nafty. 
nrzędnioy tureccy w gali; rząd serbski | — Na budowę linii kolei Podwyso- 
był także reprezentowany. 


|kie-Ostrów i Tarnopol Ostrów rozpisuje jen, 
Madryt d. 18. kwietnia. |dyrekcya koli państwowych konkurs. Ter- 
Urzędownie donoszą z Kuby, 


iż ban-! MIX Wnoszenia ofert do 29 bm. 
dy powstańcze zostały przez jenerała 


— Losy hr. Waldstcina Onegdaj 
3 telegram nasz doniósł jnż o pierwszej i dru- 
Kchererria rozprószone. Z wyjątkiem giej wygranej, 


trzecia wygrana 1000 zł. pa- 


prowincy] wschodnich, wszędzie już na dła za nr. 59301. Po 500 zł. wygrały : 
z ; nr. 8017 i 91637, po 100 zł. nr. 8257 i 
Rade ritat pray Vroon 47698, po 50 zł. nr. 437% 33547 


Simonoseki d. 18. kwietnia. |40590, 51155, 74828, 90785 97407, p. 
Wedle doniesień urzędowych wczo-|40 zł. nr. 2855, 10801, 56178, 63081, 
raj podpisano już ostatecznie traktat 64586, 69326, 75073, 81485, 94687, 


pokojowy między Chinami a Japonią. aa l 
Ce 
Wiadomości giełdowe 


Lwów, dnia 18. kwietnia 1895, 
Akeye za sztukę : Kolej gal. Karola Ludwiku 


Dział ekonemiczny. 
jan od 200 zł. m. k. Z2— do 226—. Kolej Løn. 


Kraj. niższe szkoły rolnicze. Qzern.-Jasska po 200 zł. w. a. 335— do 3838. 


: Ą i g 3 , 
Podczas ostatniej sesji sejmowej, posło- (agd Biała ae AE to e do 
wie gmin wiejskich Antoniewicz i Barabasz, | 21 — do —*—, Akcye garbarni Rzeszowskiej p 


wyrazili zdanie, że kraj. nipas szkoły rol-, o zł. 200— do 203: -, 

nicze nie rzynoszą _włościauom spo- isty zastawne na 100 zł.: Banku hipot. 
dziewanych Kubka, W kraju są obecnie owi) a ma CH to, p. 5% 
dwie tylko niż. szkoły rolnicze, w Jagielni- | [60-90 do 10160 Badu e a Vy 
cy i Kobiernicy, które przeznaczone eg do | ła 
kształcenia synów włościańskich na prakty- 
cznych gospodarzy. Szkoła Jag'elnicka leży 
na Rusi, a żaden z powyższych posłów nie 
zwidzał jej nigdy i nie przekonał się o jej 
korzystnem Iub niekorzystnem urządzeniu, a 
opinia wypowiedziana przez nich w sejmie, 
jest zupełnie nie zgodną z istotnym stanem 
rzeczy, 


ga 
z 109 
w 50 lat, 


. kredyt, gal, 
omisya) RS'b0 do 93:20. 4%, los 
4*/,_los. w 56-latach 
f los. w 52 lat, —— do 
Obligi za 100 zł: Galic. funduszu ro eyi 
nego 4%/, 28:10 do 9880, Bukow. Fe 
pinacyjnego 50% 1083— do ——, 
rajowego 50/, w. a. LI, em. 
Pożyczka krajowa 6%, w. a. 


Kom. bankn 
102:00 do 102:70. 
105.50 d 


0 ——, 


wysiłkom huzarów 
udało się uprowadzić szczęśliwie działa. 

Bem widząc wojsko w bezładnym odwrocie 
jzawołał do swego otoczenia : 

— Muszę zdobyć most znowu, choćbym i 
życie postradał |... 

Betlen i Czets 


band wołoskich, które 
osłabiła 


popędzili corychlej za ucie- i 
mie, ale 


eić. W przeciągu pół 
odwojoną zaciętością. 
mieszezone sprawiały 


wysła- {zwycięstwo przychyliło się stanowezo na stronę 


domości 


któ- 


W dniu dwunastego lutego pozwolił Bem 


węgier-|i rozesłał kuryerów na wszystkie strony z do- 
em o odniesicnem zwycięstwie. W dnia 
lutego stanął Bem w Mediaszn, 


strzycy, 


rzeź zawrzała |gdzie znalazł szczęśliwego partyzanta 


ostrzeliwając most |ciągłych potyczek z Sasami i 


z głównemi siłami | oddziały Szeklerów. Szeklerzy, 
W mgnieniu oka most ros-Vasarhely w listopadzie r. z. zawarli wpra- | Bem w 
tej treści, iż zobowiązali 
wedów, broni i dostarczania rekruta 
Mimo |cesarskim. Ogół wszakże szeklerski nie myślał 
ogień piechoty i działjo wykonaniu warunków kapitulacyi, podpisanych 

do cofnięcia się a| przez swych czarno-żółtych dowódeów. 
Austryakom tylko broń zepsutą i działa 


wojskom 


ie 
zagwo- 


ęły umykać w popłochu, pociągając za sobą |żdżone, zaś honwedów przechowywał wśród sie- 
znów panami mo-|bie tak troskliwie, iż bardzo niewielu zdołali 


co Ato 
wykazują, że gospo-|d 
iane najzupeł- 


tylka Syno-| 
podczas gdy| 
| majętniejsi gospodarze nie pragną wyuczyć| * 


ująć eesarscy. Z tem większym przeto zapałem 
chwycili Szeklerzy za broń, 
siebie pułkownika Kissa, 
nem  szeklerskich honwedów przez Bema 


Już na czełe oś 
rów, z którego 
dział huzarów przy 
w Medyaszu. 

Nie brakło wszakże i niepomyślnych wia- 


cofał się w stronę Dej 


miany o tej klęsca, 
wojskiem Czetsowi, 
mi oddziałami 


już |wypocząć swemu znużonemu wojsku, odesłał A 
w tłoku |oddział Kemenego, zdziesiątkowany w licznych | dalszych 
celom reorganizacyi | ZAWiado 


urmań- |którego część drogi przebyło 
bagnety, na |skiego, który odcięty pod Vizakną od głów nego | Stanął Bem w nocy 
ŻE RM kor o - oddziałek © are. lutego pod 
7 Wołochami. | miał wcale 


wdzie z feldmarszałkiem Gredecnom konwencyę |takowej do niewoli. 
się do wydania hon-|Bem Urbana i rozbi ę 
ścigał ją do Tyhucy, zkąd coprędzej powrócił 
pod Mediasz, poruczywszy dowództwo korpusu 
' północnego i legionn 
Wydał , Tothowi. 


8 


z roku 1891 9780 
= 100 a w.ar 


100-70 do 101-40 407, 
o 96:50. 4%, po 200 koron 
roku 1893 98-10 do 98-80. 
Losy : Losy miasta 
Losy miasta Stanisławowa 41:75 do —. 
Monety. Dukat eosaraki 5-70 do 5:50. Na 


leondor 9:65 do 9-75. Półimperyał [0-— pe 


0 —*— 


Wiedeń d. 18, kwietnia, 
k * E Gaz. Nar.) 

o zamknięciu gie ołudni j L 
Kredyty 39975, US pank AEO 
466'—, anglobank 170 25, länderbank 2685-50 ko- 
leje państwowe 442 57, lombardy 111-75, elbetha 
30135, akepe ytoniowe 24450, alpiny 8210 
renta ENE «101-60, - renta złota =e 
węgłersk: enta koronna —: austr, renta k 
ronna 9935, losy tureckie '84-30, uni E 
830-50, marki ——, rublo -- 5-90. unionbank 

Rerlin a. 18 kwietnia. 
w (Telegram (7as. Nar.) 
Czoraj wieczorem notowano na iełdzie: 
kredyty 234575 (8909:55), lombardy 4690 EEE 
wegiarska ronta złota 103:— (EPRS A 
koronna —'— Rh Uyiry podana w Nawia- 
sie (—) oznaczają porównawczy kure wiedanski 

sener-Parstit. 
Frankfart d. 18. k ietni 

% (Telegram fiar, Nar): m. 

czorajsza giałda wieczorna: Krhdyty 332-87 
(398-97), lombardy 24— (11116), węg. we. 
złota —— (——) węgierska renta koronowa 


Przyjechali da Lwowa 


WEL. rónta 


dnie 18, kwietnia, 
Hotel Žorga. J. Zaleska z Podola TOS., 
J. Jabłonowski z Zagwoźdźra, K. Rabecki 
z Bratkowiec, Wł. Górski z Roświenicy, M. 
hr. Piniński z Koryłowiec, M. Brykczyński 


z Pacykowa. 
a 
Ntan vowtstrzae. W ubiegłej dobie 
nie bardzo jest| mieliśmy pogodę. 
Barometr idzie w górę, 
Fiaa burowiwa weczacwany do pozio- 


mu merem sf 4 
łałdaie "700 «=: 

Fruzeza, inia 19 kwietnia Lr, 
(03 vóżiee & pinen: hadmi 10 
da ierunt południowo-zachodni o średniej 
prodkośw! około 30 ek, 

tonln deha około 6:00, 
niebo tedzie prawie czyste — a “naira 
Wilestnois ro będzie około 50%% 

Opadu nie będzie. 


gadpłułe m po 


Ipu: 


kutegę 


Dziś dnia 19. kwietnia: 
— Hrehorya, 


Emy wdowy. 


*- io rubryka diys enwn]. 
p 
Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 

we wlasny zarząd 


a LL 
„Hotel europejski" 
(we Lwowie plac Maryneki) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia- 
jąc, że usilnem naszem staraniem będzie 
wszelkim wymagzniom zadość uczynić. 
We Lwowia t, stycznia. 1895, 


Z wysokim powazaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właść. Hotelu Europejskiego. 
Pokoje od 80 ct. począwszy. 


MAGAZYN SCHAYERÓW 


we Lwowie. 
już otrzymał w wielkim wyborze 


nowości na suknie i konfekcyę 
ala Dam- 


Ceny zpowodu korzystnego zakupna bardzo niskie. 


ppan 


Jakób Schenker 


jeneralny reprezsntant tow. asek. 


» Y iStoria* 
we Lwowie ul. Sykstuska l. 22 I. piętro, 
wyrabia pożyczki hipoteczne 
i osobiste pod bardzo korzystne- | 
mi warunkami i udziela wszel- 
kich potrzebnych informacyj 


gdy ujrzeli wśród 
wysłanego z batalio- 
po 


niepomyślayim zamachu na Sybin w dniu dwa- 
ziestego pierwszego stycznia. 


Ekspedycya ta 
wprawdzie wojsko pozostałe przy Be- 
Kiss w przeciągu dziesięciu dni stał 
miotysięcznego oddziału Szekle- 
cztery bataliony piechoty i od- 
yły do głównej kwatery 


w powstańczym obozie, Pozostawiona 


w Bystrzycy brygada pułkownika Ricka, zaatae 
kowana pod Bajczsdorf przez pułkownika Urba- 
na, który ponownie wtargnął do Siedmiogrodu, 
została rozbitą, Ricko 
Mieczysław ks. 


padł w boju, zaś major 
Woroniecki na czele legionu pol- 
żu, wyczekując 
rozkazów i pomocy z Kołoszwaru. Bem 
oddał komendę nad 
sam zaś x świeżo przybyły- 
szklerskimi pospieszył do By- 
Po trzydniowym pochodzie, w czasie 
wojsko, na wozach, 
z dziewiętnastego na dwu- 
Bystrzycą. Ala Urban nie 
zamiaru zmierzenia się z polskim 
al też wcześnie do wąwozu Bor- 


„ zabierając przeważną część 
Nazajutrz pod Jad dopadł 
wszy w puch jego brygadę, 


Bystrzycy 


polskiego pułkowmkowi 


(C. d. n.) 


4 
Nakładem Księgarni katolickiej 


Dra WEAD. MIEKOWSKIEGO 


w K:akowie 
wyszło już piąte wydanie dziełka 
O. Bernarda Łubieńskiego 
Redemptoryaty 
pod tytułem : 


Nowenna najskatęcznicjsza 


do Najświętszej Maryi Panny 


Nieustejącej pomocy. 
4 Wydanie to, powiększone Mszą świętą 
Litanią i Hymnem do Matki Boskiej Nie- 
ustającej Pomocy, wyszło w dwóch edy- 


szule męskie, domowa 

robota, mocne, sztuka 

od 75 ct, złr. 1, 1°15, 

1:20, 1-50, 1375, 2:20, 

Kalesony podwójne, 

szyte, para 50 et, 95 et., złr. 1'10, 1-15, 
poleca MAKS MUHLFELD, Lwów 
Rynek 1. 39. NY” 

Zamówienia z prowincyi załatwia się 
jak najrychlej. 6644 


wspaniale 


gożdziki z Klattau 


odznaczone najwyższemi ragrodami w Ber- 
nie, Brukseli, G órlitz, Kuttenbergu, Kónig- 
gratzu, Lyonie, Pilznie, Pradze i we Wie- 
dniu. Polecam moje duże w tym roku bo- 
gato rozkrzewione (pewne) kwitnące zapasy 
a mianowicie: 12 gatunków złr. 2:0, 25 
©yach : a) na papierze białym z obrazkiem gatunków złr. 5—, 50 gatunków zir, 9:50, 
drzeworytowym, pięknie kartonowana w ce-|100 gatunków złr. 18—. Teżsame w wa- 
nie 25 centów; b) z obwódkami różowemi, |zonikach : 100 sztuk złr. 8—, 50 sztnk 
z prześlicznem a bardzo wiernem wyobra-|złr. 450, 25 sztuk złr. 2:50. Tudzież bo- 
żeniem Matki Boskiej Nieustającej Pomocy, |gaty wybór róż, pelargonij, fuksyj, georgi- 
w kolorach, w oprawie bardzo eleganckiej, |nij ete. Katalogi na żądanie gratis i franco. 


w płótno angielskie (różne kolory) z wyci- Josef Walter 6748 


skami złocone'ni, brzegi złote, w cenie 50 x se 
ecntów ; z przesyłką o 5 ct. więcej. Special Nelkenziichter, Klattau. 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu 


WIEŻY TRANSPORT noży stołowych, |-yDOLNA EKSPEDYTORKA o skrom- 
deserowych, kuchennych itp. otrzymał|£4 nych wymaganiach znajdzie umieszcze- 
i poleca Piotr Chrzistowski , bandel że-jnie. w urzędzie pocztowo - telegraficznym 
lazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na-|w Żydaczowie. Zgłoszenia tylko za rece- 
przeciw katedry). pisem. 690 


EŚNIK jegzaminowany, z szkołą leśni- PE medalami tutki Niemo- 
L czych, z dłuższą praktyką w dołach i|ł jowskiego są wszędzie do nabycia. 

górach, w pierwszorzędnych dobrach od- 
bytą, kawaler, 26 lat, Polak, poszukuje, 
gdyby można ;zaraz, posady samoistnego 
lesniczego. Taskawe zgłoszenia pod adre- 
sem: 1000, poste restante Dolina via Stryj. 


PA ekonomiczny, posiadający stu- 
dya rolnicze i długoletnią praktykę 
poszukuje posady z wiosną 1895 na ordy- 
naryę lub kawalerską. Adres: Jan Bujak 


CS M - 1 : 
EEN ogrodu w Kańczudze ma na w Podhorodeach, p. Śchodnica, 4 645 
sprzedaż 300 sztuk róż szczepionych, a47 HANDLU Albina Soleckiego, ulica 


wysokopiennych, od 1 do 2 metrów wys 
gokie. Róże są z ładnemi i zdrowemi ko- 
ronami, najładniejsze gatunki i najnowsze 
od 50 et. do 80 et. za sztukę. Adresować 
należy; Jan Kruczkowski, zarządca ogro- 
du, poczta Kańczuga, stacya kolei Prze- 
worsk. 693 


ASTECZNIK umiejęrny do prowadzenia 
300 pni uli ramkowych, z dobremi) 


Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to- 
wary korzenne i mączne. Najlepsze masło 
deserowe. 630 


IŃSERATY, ANONSE do wszystkich 
s dzienników przyjmuje i ekspedjuje Centr. 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11 


LICA MATEJKI l. 8, naprzeciw o- 
świadectwami i użytecznością w innych| -, grodu l EE O. do m 
czynnościach gospodarstwa w czasie wol-[NAJęCIS  ZAIAT. al ści TI i ka Wi i 

nym od pasieki, dostanie zaraz stałą posa- ścicielki taj realności, piętro. parte- 


g ia osobi i _|rze: I. 7 pokoi, przedpokój, kredens, ku- 
ak OE e 1 WE za chnia, spiźarka z przynależytościami ; II. 


4 pokoje, przedpokój, ie spiżarka 
z przynależytościami. |. piętro: 6 pokoi 
Ererbata przedpokój, kuchnia, kredens, spiżarka z 
chińsko-rosyjska, po złr.|vrzynależytościami od 1. czerwca 1395. 
Il. piętro: I. 4 pokoje, przedpokój, kuch- 


z pierwszej ręki, 


5, 4, 3:50, 3, 2:50 funt. Okruchy aroma- ro „przed pokc 
tyczne po złr. 1775 i po złr. 1:30 funt, majnia, spiżarka z przynależytościami, W su- 
ma składzie Zarząd dworu Łapszyn , Brze-|terenie: I. 2 pokoje z kuchnią, II. 2 po- 


485 ikoje z kuchnią. 688 


żany. 


i od 1. września mieszkania tańsze o 257. 
Uzdrowisko 


KRAPINA-TÔPLITZ 


w EK rozs cyi 6763 


odległe o godzinę drogi od stacyi kolei .„Zabok-Krapina-TOplitz*, otwarte od 1. 
kwietnia do końca paździ:rnika. Niesłychanie silne akratotermy dochodzące do 30 
i 350 R. ciepłoty. Bardzo skuteczne w gośċcu, reumatyzmach i tychże następ- 
stwach, w ischias, newralgiaeh, chorobach skórnych i przeciwko wszel- 
kim ranom, w chorobie Brigtha, skrzywieniach i bezwładności. Wielki basen 
wspólny, separatki, wanny marmurowe, tusze. Bardzo wykwintnie urządzone ką- 
pieie parowe, masaż, elektryzacya, szwedzka gimnastyka. Pomieszkania z kom- 
fortem dobre i tanie. Wyborua restauracya. Niskie ceny. Stała muzyka kapie- 
lowa dostarczonu z kapeli wojskowej e. i k. pułku piech. arcyks. Leopolda 
Nr. 53. Dalekie cieniste przechadzki. Od 1. maja karsuje omnibus pocztowy między 
Zabok i Póltschach. Lekarz zdrojowy: Dr. Paul von Oreskovie. Broszury we 
wszystkich księgarniach, Prospektów i informacyj udziela: Dyrekcya kapielowa. 


Do 1. czerwca 


PR 
=. oee 
7 Fi e- NE $ w w; ; 


anoysti 


w” iPezmnarniu 3, 6391 


Lejarnia żelaza, fabryka machin i kotłów parowych 


oraz wyrobów z miedzi 
podejmują się jako głównej swej specyalności : wybud?- 
wanie nowych gorzelń parowych, przebudowanie sta- 
rych i dostawę do nich pojedynczych machin. 


Zastępstwo na Galicyę: Władysław Ostrowski, inżynier w Przemyślu. 
| - 0 o O O nan l OBJ | 


Najtańsze, najmodniejsze! 
wieczno trwałe, najpewniejsze rośliny poleca 
Zarząd Ogrodu w Łapszynie, Brzeżany. 


Tuzin kosztuje: Anemona hepaliea niebieska 25 et. Ayuilegia pełna angiel- 
ska 12 odmian 50 et. Astry zimotrwałe jesienne 7 odmian 60 ct. Achilea bukietowa 
biała pełna 70 et. Aconit szafirowy, lila i biały z niebeskim 90 et, Adonis vernalis 
z pod sniegu złoto kwitnie 1? ct Bratki trimardeau przezimowane Campanula me- 
dium 5 kol. 30 ct. Delfinia 4 odmian 60 et. Flox decusata z Harlemu 16 odmian 
80 ct. Fiołki olbrzymy dwa razy kwitną w inspektach całą zimę 60 et. Gwoździki 
Heddwigi 30 ct. Gwożdziki pierzaste białe pachnące 12 et. Irysy z Harlemu wysokie 
12 odmian 50 et. Irysy foletowe niziutkie 60 ct. Phalaris trawka bukietowa 20 et. 
Qenotera piramidalny pachnący kanarkowy w wieczór świecący kwiat 40 et. Miosotis 
Victoria 25. Tradescantia całe lato kwitnie dwa kolory 50 et. Salvia srebrzysta TA 
Tutka) nizka 12 ct. Sedum splenders 40 ct. Sedum niziutkie 4 gatnonki 6 et. Lilia 
kanarkowa pachnaca Dumurturi 90 ct Konwalie olbrzymie 10 ct. Truskawki staro- 
polskie slodkie 24 et. Truskawki ananasowe 25 et. Maliny remontanty do śniegu 
rodzą, 60 et. Poziomki miesięczne 18 et. Oxsalis 4 listny, pąsowy J2 et, Sztuka 
kosztuje: Junkia liść pstry 25 ct. Comelina 12 et. Róża do smażenia cukrowa 80 
ct, Peonie jasne pachnące 8 odmian 30 et. Lobelia eordinalis pąsowy aksamitny wy- 
soki kwiat 15 ct. Gtadioluey najpiękniejsze z Harlemu 50 odmian 8 ct. Pelargonie 
skarlety najnowsze pstre odmiany z Krfurtu 10 sztuk różnych 1.20. Begonie kwitnące 
bez przerwy 15 et. sztuka. Tuberosy Pearl 12 ci. sztuka. Irysy @ermanioa 
zupełnie newe Hollenderskie z nazwiskami po 20 ct. sztuka. Wszelkie flance kwia- 
towe i jarzynowe. Krzewy pnąc», Krzewy ozdobne jakie nasz klimat znosi po najtań- 
szych cenach, Do 5 maja wysyłamy wszystko pod gwarancyą przyjęcia. Cenniki na 
żądania gratis. (Lwów Impressa). 6758 


Qik 


Mam zaszczyt żawiadowić , że 


placa Muryaekim 1. 5 w hotelu Franeuskim 
ranniej podług najświeższych burnali 


w mojej pracowni, istniejącej 


rzy 
wykonuję ják najsta- 
wiedeńskich, paryskich wszelką 


garderobę męską. 


Pracując dłnższe lata w zawodzie krawieckim doprowadziłem me- 
todę kroja do najwyższego stopnia doskonałości, a robiąc Jego Ekse. hr. 
Larischowi do Wiednia, odznaczony zostałem listem pochwalnym za sta- 
ranną i prędką robotę. Nadmieniam przy tem, że wszelkie powierzone 
mi roboty w zakres krawiectwa wchodzące, wykonuję najstaranniej, li- 
Gząe na szerokie poparcie Szan. P. T. Publiczności i pozostaję z wyso- 
kim szacunkiem 6667 


S. WALIGÓRSKI 


Lwów, hotel Franouski. 


TRAK 


kkk 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 19. Kwietnia 1895. Nr. 108 


Poszukuje się do zakupna 


jaw oróÓw 


Poszukuję 5—6 wagonów galicyjskiego, lecz 
nie węgierskiego, białego jaworu do zaku- 
pna, o ile możliwie bez jądra, akceptowane 
będą jądra do 5. ctm. od 35 ctm. wyżej 
Wypłata natychmiast. Oferty uprasza się 

do J, GQ. Glitzner's Dampfańgewerk. 
Leipzig- Neuschónefeld. 6729 


JARZY: A 

jubiler i złotnik 
we Lwowie, plac Maryacki 
poleca swój bogato zaopa- 

trzony skład 

wyrobów jubilerskich 
złotych i srebrnych 
po najniższych 
cenach. 


N 


KREDYT OSOBISTY 
od 300 zł. wyżej, aż do najwyźszej 
sumy, dyskretnie. 6732 


Pożyczki hipoteczne 


aptekarza Lahra z Wiürzburga 
leczy cierpienia pęcherza moczowego 
bez wstrzykiwania w kilku dniach. 
Prawdziwe z marką „Róża“. 
Flakon złr. 2. 
Gd.ie ich nie ma , to wprost z glówne- 
go składu C. BRADY w Krcmieryżn. 
We Lwowie: apteka Jana Wewiorskiego. 


ARASOLKI 


otrzymał w wielkim wybo- 
rze i poleca najtaniej 


Mikołaj Ludwig 


Lwów, ul. Halicka 14, 


WEŻE GUMOWE, 
PŁYTY GUMOWE 
RURY CYNOWE 


T=eorlei, 
Szpunty, Pipy itp. 


poleca 


W. Gzopp 


Lwów, Żółkiewska 2 
(plac Krakowski). 


Edward Urban 


w Bernie 


Dom bankowy, na pl. Głównym 25 


we własnym domu (założony w 1800) 


różnolitych papierów  wartościo- 
wych. Utrzymuje sprzedaż wsze!- 


Zdolni agenci we wszystkich miej- 


umieszczenie. 


Prowizya dobra. 6767 


ZEE Z pee 


„ |Stołową bieliznę, obrusy, serwety, 


Zarząd leśny w Zassowie pod Czarną 


(ost. poczta Zassów st. kolei i telegrafu Czarna) wysyła za pobraniem pocztą lab koleją niżej podane: 
Nasiona i sadzonki leśne: Jodłę, modrzew, sosnę zwyczajną i czarną, świerk, akacyę, buk, brzozę, 

cierń Chryst., grab, jarząb, jawor, jasion, klon, krategas na żywopłoty, olchę czarną, orzech włoski j 
i czarny, różę wiąz i żarnowiec. Drzewka ogrodowe: Prócz starszych wyżej wymienionych, także 
cis, cyprys, jodłę amer., sosnę amer., dąb czerw., dziczki gruszek i jabłek, kasztan zwycz. i jadalny, 
lipę, morwę białą, platan, sumak i bużodrzew, topolę, osikę srebrną, kandyjską i wiąz. Krzewy: Aka- 
cyę krzew., agrest, bez lilak i biały, cytus, jałowiec, piram, liguster, leszczynę zwycz. i purpurową. 
mahoń, porzeczkę. różę, spireę, tulipowiec, tuję, truszczelinę i wrzos. Rośliny pnące : Akahię, aristo 

big, bignonię, clematis 4 odmiany, periplocę, wino dzikie i szlachetne. | 

Cenniki odwrotną pocztą i franko. | 

| 


FRANCISZEK DŁUGOSZ 


w Korczynie obok Krosna 


AN rcon jedyny, pewnie * 

skutkujący środek nawet przy 
najuporczywszem pijaństwie, bez smaku, 
zażywa się łatwo, pod gwaraneżą nieszko- 


poleca 6628 
swoje wyroby krajowe : 

dliwy, tylko z_najlepszym skutkiem działa. 
Listy dziękczynne od pacyentów wyleczo- 


N nych są do przejrzenia. Doza ze sposobem 
lużycia zł. 3 © o mnk. Za poprzedniem 

i : : : 
czysto blichowane, uiszczeniem należytości przesyłka franco. 


Tylko prawdziwe dostać można: Sąatvator- 
od najeieńszych do najgrubszych.  |Apotheke, Gross-Becskerek Nr. 34, Ost.Ung. i 


ehosteezki do nosa, ręczniki, dym- 
ki, wyroby adamaszkowe, płótna 
zegeltuchowe na letnie ubrania, 
ścierki i t. d. Próbki na żądanie. 
Ceny zniżam o 50 et. na każdej sztuce. 


Fabryka spirytusu i drożdży 


Przewyborne w smaku i zapach”. 
przez SUEZ sprowadzane 


IJ ERBATY 
chińskie 


a mianowicie: 


pod najlepszymi warunkami załatwia |pocztowej i kolejowej, Zgłoszenia o 


JI. TZ ISON T.A Lisklepach i zastępeach są pożądane. 


behórdl. immatr. Geldagentur, Budapest, 
Aggtelekigasse, 
= 
śapsułki 
z olejku 6649 
różana - santałowego 


=== "o | mmc -| 
Najnowsze 6709 


| 
| 


poleca się do zakupna i sprzedaży. 


kich losów także za spłatą ratalną. $ 


scowościach Austro-Węgier znajdą! Š% 
Ceny umiarkowane. | £ 


Szprycowanie Matico 
PP. py ULT i Ko, w Paryżu 

Skuteczność niezawodna 
w leczeniu rzeżączek bez 
utrudzenia żołądka, które 
zawsze pociąga za sobą uży- 
cie kapsułek z kubebą w 
płynie. | 
W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych 
aptekach. 


Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Mikolascha , Wewiórskiego , Ruekera 
Sklepińskiego i Beisera. 632; 


Leopold Lityński 


Lwów, Grani Hotel 
poleca 6436 


Farby, Lakiery, Pakosty, 


Pędzle i przybory malarskie, 
(liwę do Święcenia | maszynową, 


Gąbki, Szczotki, Zapałki, 
Farbkę, Mydło, Krochmal, Szpagat 
sznury do bielizny itp. 


Najtańsze i najpierwsze źródło! 


Codzienna wysyłka na prowineyę. 


W jdawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


6 . 0. „Asam-Peceo-Mandarin" naj- 

wych , fabryk p 6731 przedniejsza zag od: . WJ 153 

poleca swój mk nadzwyczaj sil- lą Ra Perła Chin, żółto-kw. 4'40 
. nych i trwałych r. 2. „Juntojczan Pecha“ biało-kw. 4— 
- Nr. 3. „Nandżyn*, czarna, mocna . 320 

s 9 Nr. 4. „Souehong* mało narkot, 2:60 
POZELŻ WEED R 

sba Pi erbaciany* . RT: 
z A NA 4 previi z najlepsz. herbat 170 
w trzech gatunkach po umiarkowa-| " '" ŻE a aeaa aa 

nych cenach franco na każdej stacji H Í 
Adres telegraficzny : ) F. MA AKIE W | b l À 


Zuckerfabrik Habrisch - Neustadt, 


Miejsce wydawania biletów jazdy do Ameryki północnej 


po cenach zniżonych. 
Pewny, bezpośredni przewóz bez przesiadywania, tanio, dobre zaopatizenie. 
Tanz eem eln Bci- un Ea ww za4 


Przy przybyciu pociągów w Lipsku jest mój urzędnik zawsze 'becny i odznacza się 
q czapką zaopatrzoną czerwoną gwiazdą. 5362 


Koncesyonowane biuro przewozu F. STAREK Gellertstrasse 7 w Lipsku (Leipzig) 


FORTEPIANY I PIANINA 


we Lwowie, Rynek L 42. 


z najlepszych fabryk, po cenach nader umiarkowanych, z gwarancją i 


' 
poleca 6694 


Klaudya | 


MaTKIOWICZOWA 


Lwów 


ul. Teatralna 1. 8 


Po UDO 
ol dych 


M a. "2 „MUJ 


1 


| aa 11. piętro (plac św. Ducha). 
| litearras: ith; 1 A. i 
| KANI HARE j Wypożyczalnia. 
| Z- Wim aiaeei Koncesyonowana 


SLKOLA MUZYCZNA 


w III. eddziałach 
od poczatku aż do wy- 
doskonalenia gry. 


10 | 


we Lwowie przy ulicy Grodeckiej |. 22 
polecają na nadchodzący sezon swój obficie zaopatrzony 


Sktad maszyn 1 narzędzi rolniczych 


znanych ze znakomitego wykonania i doskonałej konstrukcyj. 


Naprawy 
uskuteczniają jak najlepiej i najtaniej w swoim warstacie pẹ- 
dzonym parą l zRopatrzonym w maszyny pomocnicze. 
Cenniki Ilustrowane na żądanie gratis | franco. 


tj kl. zł. i 


OK 


Fabryka i skiad p 


M. MICHALSKI) 


we Lwowie, ulica św. Miehała 1. 6 


wykonuje i ma na składzie wszelkiego rodzaju 
powozy, wózki, tarantasy i sanie. 
BE Sprzedaje pod gwarancyą wyroby czysto krajowe. "Z 


Przyjmuje wszelkie reperacye i odnowienia powozów po umiarkowanych 
cenach i wykonuje w jak najkrótszym czasie. 
Eabryka ta odznaczona została na wystawie krajowej we Lwowie w roku 1504 


Senzacyjny najnowszy wynalażek 


patentowany 


Maszyna do pran 


Pnenmatyczna ręczną maszyna do prania 


UNDINE 


czyści bieliznę zapomocą ciśnienia powietrza, w sposób najmniej | 
szkodliwy i w najkrótszym czasie. 
Uznana w święcie za najlepszą i najtańszą maszynę do prania. 


najwyższą nagrodą tj. 


dyplomem honorowym rządowyny). 
ie WE OO "ACO" 


Zakład leczniczy Dr. Rómplera w Górdwrsdorfe na fis 


założony w roku 1875, zapewnia 


ehory m na płiunC:Z 


Prospekty gratis wysyła 


pa 


O dobroci tejże przekonać się można eo dnia od 11. do 12. na $ 
próbach prania, które sie odbywają w handlu 


O. T. WINCKLERA SYNA 


Lwów. Teatralna 7. 
Sprzedaż także u Antoniego Halskiego plac Maryacki 9. 


WOZÓW 


ewi | 


| 
T 
A 
GH 


| najkorzystniejsze warunki leeznicze przy umiarkowanych renach 


Dr. Rómple:". 


Z 
wle nleznaczne łupieżę 


usuwa w najkrótszym czasie 
stłuszezenia Í wszelkie inne 
Dra Lengiela mydło benzoesowe 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, 


go nast. Mahl apt, 


Sy » 


6653 


następstw. Dawki małe. 


SAXLEHNERA 


MANDINA usuwa plamy po- 
wstałe z soków cukrowych, 
białka, lodów itp., flakon . . 

APSEINA wyciąga plamy tłu- 
te z materyj jedwabnych ko- 
oone S M. A 

ACETINA niszczy plamy alka- 
liczne i moczowe, flakonik . . 

BENZOLINA wywabia plamy 
tłuste i potowe, maziowa i po- 
kostowe, flakonik mały 20 et. 
cały TECA O Owe 

BRAZYLINA prane w brazyli- 
nie materje czarne wypłowia- 
łe i poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i szty- 
wność pakiet . » « « . . 


ETAILINA usuwa plamy powsta- 
łe s podłóg, z farb anilino= 
wych, trawy, lakierów i smoły 
flakon . . . m 

JAVELINA wywabia s bieli- 
zny plamy powstałe z piws% 
wina czerwonego, owoców; Kon- 
fitur, flakon . . . » . 

KWASEK w lasoczkach używa 
się do czyszczenia palców Z a- 
ramentu, laseczka ». s . | 


Dra Fryderyka Lengiela 
Balsam brzozowy. 


Do nabycia w wszystkich aptekac 


w „Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 
Gél wyświdrowano dzinikę, znary jest od niepamiętnych 
by) ów jako nsjznakomitszy Środek piękności; jeżsli jed. K 
Gi ten sok wed e przepisu wynalazcy przyrządzony ZOR! u 8 
w drodze chemicznej jako balsam, w takim razie doj « > $ 
zyska prawie cudowny skutek, | 
s Jeżeli wieczorem posm*rujemy twarz lub inne me * £ $ 
skóry tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają |  - 
ze skóry, która staje się przeto lśnląoe białą | dellka! « $ 
. Balsam ten Wygładza powstałe na twarzy zmarszezki i blizay z oa iR 
nadaje jułodocianą barwe twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i ġwież- 
piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność na 
nieczystości. Cena słoika z opisem użycia zł. 1 ** 
, najlagodniejsze i najodpowiedniejsze my 'io 
i po 50 et. 
Do naby cla w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Ayam. 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskie- 
1 Schmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopola u Marcyunn 
Krzyżanowskiego ; w Tarnowia u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


Celem ochrony przed beswartościowem naśladownietwem żądać wyraźnie 


WODY GORŻKIEJ. 


JAN IHNATOWICZ ; 


poleca 


niezawodne, wypróbowane środki do wy- 
wablania wszelkich plam 


ct. KORZEŃ mydlany do prania 
materyj jedwabnych otłuszozo- 

26 | nych i zbrudzonych pakiecik 

porz ot 1... ZWEWE 


MYDEŁKO żółciowe do wywa- 
biania plam zastarzałych z ma- 
teryj bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych kawałek , , , 


ODALINA usuwa plamy powsta- 
łe z kurzu, potu, tytoniu, mle- 
mh pita, kawy, _ czekolady, 
pleśni, wilgoci, śmietanki, ro- 
sołu it. p, fakon . . . . 

OKSALINA wywabia plamy a- 
tramentowe, rdzawe i krwawe, 
s papieru i bielizny, flasska . 

QU1LAJA materje wełniane i 
edwabne, prane w odwarze 
Quilai tracą plamy i odzysku- 
ją świeżość, A kolor ma- 
terji nie traci, pakiet . . . 

WYSKOK terpentynowy usuwa 

plamy pokostowe, olejne i 
żywiczne, flakon . . > 


ZIEMIANEK oczyszcza mate- 
rje białe wełniane s brudu i 
kurmw . „ . «=. JĄ. A 


25 
25 


30 


08 


20 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulice 
Kopernika 1. 8, clica Halicka Róg Wałowej l. 35, — 
W Krakowie Sukiennice 1. 20. — W Czerniowcach 

Rynek 1. 3. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


5303 


i | 


h i składach wód mineralnych: $ 


Saxlehnera 


VvwWoda gorżka 


Korzyści Saxlehnera żródła Hunyadi János wedle orzeczenia 
pierwszych powag lekarskich: 


wag Szybki, pewny i łagodny skutek. -xas 


Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornia. 
Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiek ujemnych 
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